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Oddziały organizacji miejskiej
O. Z. N. w Sosnowcu

Otrzymaliśmy następujący komu­
nikatu

Niniejszym podajemy do wiadomo 
ści, że na terenie Sosnowca zosiały u- 
tworzone 4 oddziały organizacji miej 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, a mianowicie: 1) Sosnowiec-Śród- 
mieście- 2) Sosnowiec - Pogoń, a) So­
snowiec - Sielec i 4) Sosnowiec - Mi­
lowi ce.

W oddziałach tych zostały powoła 
no następujące prezydia:

SOSNOWIEC — ŚRÓDMIEŚCIE
Przewodniczący — dr. Zahorski 

Karol, lekarz, I  wiceprzewodniczący 
— mgr. Wojciechowski Stanisław, wi 
cedyrektor Ubezp. Społ., II  wieepr/e 
wodnieząey — inż. Maleszewski Sto 
fan, właściciel biura sprzedaży samo 
ehoclów- sekretarz — mgr- Zarzycki 
Jerzy, właściciel nieruchomości, zasl. 
  Kruszyński Mieczysław, przedsię­
biorca, skarbnik — Łapiński Marian, 
urzędnik Ubezpieczalni Społecznej. 
Członkowie: inż. Bijasiewicz Jerzy- u- 
rzędnik Elektrowni Okręgowej, mgr. 
Siebański Tadeusz, wicedyrektor Izby 
Przem.-Handlowej, Jędryczek Miko­
łaj, kupiec. Korzeniowski Mieczysław 
właściciel księgarni.

SOSNOWIEC — POGOŃ
Przewodniczący — Zilimger Wal- 

demar- dyrektor gimnazjum im. St. 
Staszica, I wiceprzewodniczący — inż. 
Łaubitz Mieczysław, dyrektor klinkier 
ni Będz, Pow. Z w. Samorząd. G rod­
ków. I I  wiceprzewodniczący — Szpi- 
neter Zdzisław, urzędnik prywatny, 
III wiceprzewodniczący — Krawczuk 
Julian, kupiec, sekretarz — Zawadzki 
Julian, urzędnik prywatny, zast. sekre 
i;U'2a — Matyszkiewicz Mieczysław, 
urzędnik prywatny, skarbnik — Rab- 
sztyn Paweł, urzędnik kolejowy- zasl. 
skarbnika — Zieleniewski Jan, urzęd 
nik Członkowie: Piotrowski Euge­
niusz, kpt. w st. sp., Mroczkiewicz 
Franciszek, właściciel nieruchomości 
naczelnik  wydziału magistratu m- So­
snowca. Bilikowa Stanisława. Jagu- 
czański Paweł, dyrektor Sosn. Fabr. 
Rur i Żelaza. Bednarek Jan, rzcmieśl 
nik. majster murarski, Kostka Józef 
robotnik- Nowak Michał, robotnik.

SOSNOWIEC — SIELEC
Przewodniczący — inż. Rudzki Ta­

deusz, architekt. T wiceprzewodniczą­
cy _  Abratański Stanisław, urzędnik 
Krawczyk Antoni, robotnik, Nowo-

cień Stefan — majster fabryczny, se­
kretarz — Wasilewska Halina, zast. 
sekretarza — Gębski Henryk, nauczy 
ciel Szkoły Przemysłowej, skarbnik— 
Osłoński Marian, urzędnik. Członko­
wie: Brauner Antoni, urzędnik, Cho­
lewa Zygmunt- właściciel drukarni, 
dr. Lemańczyk Konrad, chemik urzęd 
nik fabr. „Radoeha“. Czechowski Ta­
deusz, felczer, Kos Bolesław- rzemicsi- 
nik, właściciel nieruchomością Szwaja 
Leopold, urzędnik- Suski Józef, ku­
piec, Puczyński Antoni, robotnik.

SOSNOWIEC — MII.0 WICE 
Przewodniczący —- inż. Vt lecżor-

kiewicz Jan, zawiadowca kop. Mikr 
wice, I wiceprzewodniczący—dr. Kro 
gulski Henryk, lekarz, I i  wiceprzewod 
niezący — Zawadzki Stanisław, nad- 

gar kop. Milowice, sekretni z —
Olszewski Zygmunt, urzędnik kop. k

 ____   t___i __ _ f-ł ,Pietrzyk vlowice, zastępca sekretarza 
Edward, technik górniczy kop. Mihr- 
wice- skarbnik — Piotrowski Włady­
sław, urzędnik kop. Milowice, zast. 
skarbnika —- Halama Stanisław, szły 
gar. Członkowie: Krzysztupa Michał, 
dozorca górniczy kop. Milowice- Bar­
tosz Franciszek, rzemieślnik. Madej 
Jan, robotnik, stolarz kop. Milowice.

Dziennikarze u p. premiera
w sprawie konfiskat prasowych

Premier gen. Sławoj-Skladkc wski 
przyjął na audiencji delegację zw.iąz 
ku dziennikarzy w osobach prezesa 
związku płk. Ścjeżyńskiego. wicepreze 
sa red. Wierzyńskiego i sekretarza go. 
nerałnego oraz prezesów Syndykatów 
krakowskiego, łódzkiego, poznańskie ­
go i warszawskiego.

Delegacja, wręczając obszerny me 
moriał zwróciła uwagę pana premiera 
na wielką ilość konfiskat prasowych w 
ostatnich tygodniach oraz wyjął kona 
jednolitość w stosunku tych represji 
przez odpowiednie władze posz-zeg5J

riych okręgów administracyjnych
Wskazując na wielkie trudność, 

które wynikają stąd dla prasy w jej 
codziennej Pracy, delegacja prosiła p. 
premiera, o uregulowanie tej; sprawy 
w sposób zgodny z duchem obowiązu­
jących praw i jednolity na całym tero 
nie państwa.

Pan premier wyraził zadowolenie 
z zetknięcia się z przedstawicielami or 
ganizacji dziennikarskiej i zaznaczył 
na wstępie swój życzliwy stosunek do 
prasy i jej zadań.

Z ostatniej chwili

Przerwanie strajku
na „Saturnie* i „Jow'szu“

Jak sic dowiadujemy trwający na 
kop. ,-Saturn® i kop. „Jowisz” strajk 
górników, którzy protestowali prze 
ciwko urządzonym kursom przysnoso 
bienia pracy, został wczoraj w póź­
nych godzinach wieczornych przer­
wany.

Górnicy o gojz. HI-tej opuścili ko 
palnie.

Rlizs/c szc/cgóly zakończenia straj­
ku.. o którym obszernie piszemy na 
stronie 5-tej. podamy w numerze ju 
trzejszym.

z ie m n ia k i
JADALNE

wysokiego gatunku poleca po ce 
naeh niskjch z dostawą do 

domów
HURTOWNIA CHRZEŚC. 

TOW. DOBROCZYNNOŚCI 
w SOSNOWCU.

Sensacyjne aresztowania w
Redakcja i dyrekcja „Kattowitzer Zeltu i ? 14 &  wsętieniu

KATOWICE, 21. 10. W Katowi­
cach aresztowano onegdaj dyrektora 
wyd »w nietwa Kattowitzer Zeitung” 
d-ra Hopsta Kriedtego. redaktora na 
czelnego Hciii/a Webera, redaktora od

powiedz. Heiii/.a Kostkę ora/ ki* rów­
nika ekspedycji Eryka Sowodliche.

Chodziło o nielegalny miesięcznik, 
jaki .,Kattowitzer Żeitung“ wydawała 
z przeznaczeniem dla Niemiec.

Hitlerowcy opanowali Gdańsk niepodzielnie
Rozwiązanie partii centrowej

Zaginięcie polskich urzędników w Niemczech
GDANSK, 1. 10. Na mocy 

rządzenia policji gdańskiej
rozpo

została

Tragepia na jarmarku w Zawierciu
P od czas szamotania kula ugodziła w brzuch

.Wczoraj w dniu odbywającego 
się jarm arku w Zawierciu, zgromadzi 
ło się na N. Rynku trochę podejrza­
nych typów, łasych ha'każdy towar, bę 
dący przedmiotem - handlu straganu 
w ego.- ^

Policja chcąc wjłówić podejrzanych 
ptaszków zarządziła obławą-

W pewnej chwili jeden ż policjan­
tów zauważył uciekającego przed płot 
nieznanego osobnika.

Przypuszczając, że uciekający ma 
coś nieczystego na sumieniu puśctł się 
za nim w pogoń. Również jeden z z«- 
wiercian a mianowicie Pieczyrak, 
puścił się za uciekającym w pogoń i 
zdolni go dopędzić na jednym z placów 
przy ul. Górnośląskiej,

Zatrzymawszy osobnika, dobył z 
kieszeni rewolweru, co widząc zatrzy­
many usiłował wyrwać mu go z ręki- 

Podczas szamotonia się obydwucli z 
rewolwerem- trzymanego przez Pic- 
czyraka •
padł strzał i kula ugodziła zatrzymane 

go w brzuch.
Rannego odwieziono natychmiast 

do szpitala ubezpieczalni społeczne; 
Niestety, w drodze do szpitala w.yz*0 
nął on ducha, wobec czego 
zwłoki jego przewieziono do kostniej 

szpitala miejskiego.
Według natychmiastowego docho ­

dzenia policyjnego okalało się, ż* zabi 
ty został 16-letni zawiercianin Jan 
Kaczmarczyk.

rozwiązana partia centrum w Gdań 
sku. W ten sposób została zlikwidowa 
na ostatnia partia opozycyjna Gdań­
ska. Rozporządzenie prezydium poli­
cji zaznacza- że rozwiązanie partii cen 
trowej nastąpiło w porozumieniu z za 
rządem partii.

W związku z rozwiązaniem partii 
centrum wydał gauleiter Albert For­
ster do ludności gdańskiej odezwę, w 
której wyraża swoje zadowolenie z 
powodu „likwidacji resztek systemu 
partyjnego w Gdańsku*. Zaznacza <>n 
również, -że rozwiązanie, partii nastą­
piło w duchu pojednawczym

GDANSK, 21. 10. Polacy w Gdań­
sku zaalarmowani są wypadkiem za­
ginięcia w Rzeszy Niemieckiej dwucb 
urzędników biura gdańskiego P. K. P- 
którzy przejazdem bawili w Niem­
czech: Chodzi tu o obywateli gdań­
skich Meya i Knofa- zatrudnionych 
*v wydziale personalnym biura gdań 
skiego PKP.

Zarówno Mey, jak i Knof peinili 
swego czasu odpowiednią funkcję w 
Związku Polaków w Gdańsku.

T reścią  jego były najradykalniej- 
sze, a niejednokrotnie skonfiskowane 
artykuły zamieszczane w ,.Kattovvi 
t/er Zicitung’4. Kolor tego tajnego wy 
dawnictwa był zielony. Ujawniono pro 
cejer ..Kattowitzer Zeitung“. w ten 
sposób, że w Piekarach Śląskich d0ko 
nano rewizji u niejakiej Erny Dzwo- 
nik która kolportowała kilkadziesiąt 
egzemplarzy tego tajnego w y  dawni-- 
ctwa do Niemiec. Rewizje w lokalu 
..Kattowitzer Zcitung4’ przeprowadzo 
no tuż po ujawnieniu tego faktu i za 
jęto no/ostałe jeszcze egzemplarze.

Wszystkim aresztowanym w zw iąz 
ku /. wykryciem tej sprawy gr'*/i kara 
do lll-cin lat więzienia._____________

Cty hr. W eiapaSsAa bądzie  ś s i ą t a
PARYŻ, 21. 10. Prasa francuska 

omawia szeroko sprawę hrabiny \Vie 
iopolskiej, aresztowanej w Berlinie 
pod zarzutem szpiegostwa. IV Berii- 
nie natomiast sprawa ta jest pokrywa 
na całkowitym milczeniem- ■ ,

\Y kołach korespondentów' zagra­
nicznych, przebywających w Berlinie. 
uchodzi za pewne, iż lir. W ielopols^a 
będzie skazana na ścięcie, po czym jed 
oak zostanie wymieniona na agentów 
niemieckich, schwytanych w Tolóce.-- 
Podobno rokowania prowadzone* w toj 
sprawie są już na ukończeniu.

Jest bardzo prawdopodobne, że Nie 
mcy aresztowali lir. M ielopoLką po 
Prostu w tvm celu- aby zdobyć ceni ą 
zakładniczkę i 111 ieć ..towar'- do wy
miany na aresztowanych ostatnio 
przez polskie władze wojskowe dwóch 
głośnych szpiegów niemieckich.
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Na szpaltach pism
NAZWY SPORTOWE

.W ..K urierze W ileńskim ” czytam y: 
„Jak się dow iadujem y. B rygada wy 

stosow ała protest do PZ PN . w którym  
oskarża „Śm igłego1* o przekupstwo. Pro 
tw t został zaopatrzony w zeznania gra  
cza U nii lubelskiej*'.

Jezus Maria! cp za okropna ' h i ­
storia i co ni a z tym  Ayszystkirn Unia- 
Lubelska?

W dalszym  ciastu notatki dow ia  
dujem y się, że ..B rygada'1, „ Ś m ig ły” 
i ..U nia Lubelska*' to naz\vy klubów  
piłki nożnej.

U w ażam y, że nazw y są źle dobrane
W e Francji nie ma napewno klu- 

how piłk i nożnej — .Legia H onoro­
w a’-. ,,F oeh?< i „T raktat W ersalsk i1'.

Czyżby nie można było i w  Polsce  
Poszukać  hardziej  odpow iednich nazw  
dla klubów p iłk i nożnej.

-------------- .wsNisn---------------

Na francie politycznym
LEGIONIŚCI I PEOWIACY.

W e L w ow ie odbyło się  plenarnej posie 
dzenie Zarządu Okręgu Związku Legior.i 
stów Połsk eh, w którym  w zięli udział 
rów nież komendanci kót pułkowych oraz 
przedstaw iciele POW . Po referacie prze 
wodniczącegOi por.ła dr. W ojciechow skie  
go. uchwalono zwołać na dzień 7 l is i  op* 
dą .pod przetwodnictw&m gen. K arasze  
wicz — Tokarzew skiego, nadzw yczajny  
t.tazd delegatów  Związku Leg onislów  i 
Związku POW . 7, terenu wszystkeh woje 
wództw m ałopolskich, przy wsp jitidzialc 
delegatów  woj. ubelskiego i w ołyńskie  
go, celem  dania w yrazu a anowiska w aa 
jem nej solidarności oraz żadoknm entowa  
na woli czynu, jak również iir c ja ly  .vy 
1 0 I1 t ycznej zajttm jąc równocześnie stano  
w iskó wobsc póWiiyeh prądów -{iołi-tyrz 
n jc h  nurtujących ostatnio w Pońće. F*rr 
naalne zespo’enie połą trzony cli w ysiłków  
organrzacyj n iepodległości owych zna.i- 
dz-e -wój wyraz w specjalnej deklaracji 
poi: tycznej.
STRONNICTWO NARODOWE A DEN.

HALLER.
W  skład kom itetu  przyjęcia gen. Hallo  

ra w Tucholi przygotow ującego uroczy 
stość na dzień 17 bm, w chodzili m. in. lire 
zes tam tejszego koła S tronnictw a Narodo  
wego. p. Kon cal. oraz kilku innych człon 
kćw. W skutek wiadom ości. ż,e gen. Hal 
lor stanął na czele Stronnictw a Pracy, p. 
K ończał w ycofa ł się z kom ’tetu, pozostn 
w iając innym  czonkom Stronnictw a wol 
na rck«.

Kto wygrał na loterii?
W pierw szym  dniu ciągn ien ia  I  kła 

sy  40 loterii klasow ej padły  n astęp u ­
jące w ygrane:

GŁÓWNE WYGRANE.
Stała dzienna w ygrana zł. 5*100 nr. 

144566. - u  •
Zł. 50.000 — 83283.
Zł. 2.000 — 21047.
ZŁ 1.000 105362 189026.
Zł 500 — 145576.
Zł. 44KI —  66214 121273 130337
Zł. 200 — 32178 441118 50840 116236 

.170743 185023.
Zl. 150 — 950 4383 6183 30090 23918 

31007 43278 45204 48881 55822 62422
71253 74172 86239 86400 89182 93802
93937 100176 101.214 135077 139038
143340 150900 170272 179614.

W Y G R A N E  PÓ  l l »  Z ł ,

370 1166 579 662 4761 852 515S 233 
69 624 748 6226 355 67 506 628 7266 803 
8681 704 9125 221 517

10689 12179 256 435 13541 909 14225 
38 32.9 584 991 15061 16117 364 170HS 
18238 7,90 19500 763

90192 2.19 m  15 457 21340 591 721 
222S5 436 84 621 942 23291 31.0 582
24304 651 890 25044 84 97 433 26218 17 
27310 729 SU 941 05 28714 29167 4.53 
981

80440 55 80 654 31639 785 32434
784 34070 274 473 866 928 355
72 37667

38369 872 975
40037 58 61 41362 560 556 555 42742 

43012 304 962 44656 898 45002 23 113
471 839 9)9'48434 47085 165 93 48006
156 578 794 49066 256 572

50009 119 285 372 451 98 807 78 959 
51101 254 467 93' 52012 39 209 517
54131 50 251 60 451 55S28 83 9.35 56088 
■485 658 723 823 57321 524 510 S65 58059 
59294 340

; v r7  ..., S!}2 4S 520 838 61.020 1 43 
409 .560 6S5 990 IB 62029 66*280 63178 
265 380 64034 274 777 65134 449 000
87 67275 402 6*478- 631 882, 69! 11 ..39  
257 581 104

76255 57.710 8.11 71027 87- ?S2 .94 
434 f  25 887 72905 75771 74442 75251
707 859

" 2254 345 77187 746 78137 GO 79001 
463 757 990

81X177 932 42 SI084 -52' 668 975
82031 93 2-4-0 534 S3,554 84103 61 257
359 859 ,85*86 513 47 50 722 8585 73«7

7381 569 782 78566 653 833 73 88321
89229 607

90163 91581 728 899 S2071 118 956 
93040 89 334 426 523 745 303 94603
95304 79 642 96548 97238 486 667 8tł) 
993 98190 343 531 50 52 674 99637 

1 (1 >426 79182 948 92 101o64 603
774.102621 104025 5Śó 77 603 10519 i
449 6.11 722'920 108322 844 108763 919 
109179 481 651 747 60 74 917

110306 111902 112328 533 800 »2
113050

114179 741 115139 57 259 626 116146 
78 375 053 1 733 117486 830 67 119046 
479 577 758 914 119534 601 920

120157 764 1 21.244 458 122174 99
360 123558 733 847 124098 390 558 669 
1.25,84! 70 126836 127038 123158 340 50 
129202 962

130643 71 131953 134118 340 135059 
407 136429 778 85 827 937 137867 83
138036 584 .938 139093 323 839 973 

140275 309 365 141077 95 353 C3
142492 308 938 143044 764 144169 .>73 
82 967 145220 7CO 850 146219 14S258 
51 S72 150600

152401 153338 1541.95 543 797 155100 
156279 516 82 77 5308 77 157140 243 
516 429 613 158090 515 159107 74.

160111 385 07 994  161482 737 162339 
867 163015 84 164304 165259 166832
167520 648 1.080.53 106 169521 806 85.

170377 675 822 17.1030 651 36 172*10 
943 47 173260 478 175548 176264 5F5 
■804 177015 89 366 178350 179371 S3 
614 48.

1.82115 22 272 627 78 183028 533
184735 185410 540 186611 793 302
187424 527 188198 862 189121 250 610..
JJJ VŁgg

' 1 9 0 #  191591 193359 69 2 954 114851 
981

Śmierć 2 kobiet
W PŁONĄCYM DOMU.

W skutek n ieostrożnego obchodzenia się 
% ogniem w ybuchł gw ałtow ny pożar we 
w»- .Kulno w pow .. b iłgorajskm . w zagro  
dzio Pancerm ańa Mendla. O gień rozszo 
iz y ł .się .błyskaw icznie, ogarniając szereg 
innych sąsiednich zabudowań.

W  ogólnym  zam ieszaniu, jak ie pow sta  
lo. nie zauważono, że ogn em znajdują się 
73 letn ia  Chana Pancerm an, żona w łaśei 
cela zagrody i jej wnr.c/ka. głuchonieme* 
14 letnia Iłuch la  Rozenbcrg. Obie kobie 
ty  p o n io ly  śm ierć w ogniu.

Pcha katastrofy
LUX TORPEDY.

Sensacyjny ep ilog znalazła g łośna  
sprawa o tragiczną w skutkach katnstro 
fą lu x  — torpedy na lin ii K atow ice — 
W arszawa.

Jak wiadomo, w dniu 25 marca rb. 
wskutek m ylnego nastaw ienia sem aforu. 
wagon m otorowy, zdążający do Wars/.a 
w y w padł na stacji kolejowej Rudniki na  
pociąg towarow y. Skutki zderzenia byty 
straszne. 5 osób z ob sługi kolejow ej orpe 
dy poniosło śm ierć, z.aś 14 pasaż,erów od 
niosło lżejsze i cięższe obrażenia cielesne, 
W w yniku dochodzeń w ładz sądowe — 
śledczych postaw iono w stan o-*karżenja 
zw rotniczego Jana Be kusa o spowodowa  
nie k atastrofy  przez niedbalstwo.

Sąd og łosił wyrok uniew inniający os 
k;<lżonego. W uzasadnieniu wyroku sąd 
podkreślił że całokształt spraw y świad  
czy iż. oskarżony Bek us n ie podał nad 
jeżdżąjące.i torpedzie sygnału  na wyjazd  
7 czego w ynika, że w łaściw ym  spraw cą  
k atastrofy  był m otorniczy, śp. Grochow  
ski^ który n ie pow inien  b ył m inąć z*m 
k nic tego setna forr. Prokurator zapowie 
dział apelację.

 »()<>-------

List z za grobu
OD ZABITEGO MĘŻA.

K ilka dni temu w osadzie W łoszczowa,
w woj. ’k ieleckim  zabity został w rest a u
racji podczas bójki w yn ik łej pom iędzy  
uczestn:kaini libacji. W ład. N ow acki, han 
dlarz domokrążny, zam ieszkały w  Ło.Id  
Nowacki, w czasie bójki p ch nięty  został 
nożem  w serce i g łow ę ponosząc śm ierć 
na m iejscu. Żona N ow ackiego, powiado  
m.iónao trag  ćżndj śm ierci inęża. itda'a 
się Via m iejsce Wypadku i przeprowadzi 
la  form alności pogrzebowe, przyrzom  
m o g ła  dokaduie obejrzeć zwłok.

Po powrocie do Łodzi otrzym ała [ » 
kilku dniach p:sm o rzekomo od męża. w 
którym  donoszono źe zabity został nie 
jej mąż. lecz in ny osobnik, Jedno.eześide 
rzek om y. N ow acki prosił o przesłanie mu  
pieniędzy na ..poste restante1*, Nlowacka 
podejrzewając podstęp, udała się do p ib  
cji ‘ która zażądała w ysłan ia  p ien ięd zy  
pod w śkazanym  adresem . ’

W  czasie bbierw acji polićja za trzym a' 
ta osobnika, który zg łosił f ię  po prżc»ył 
kę Zatrzym anym  okazał się  Marian L1/  
gas. zam ieszkały w Łodzi.

D ygas przyznał się  do w iny i w y ja t  
nil, że wiedząc o n iepew ności wdowy co  
do tożsam ości zwłok jej męża, postanow ił 
okoliczność tę w ykorzystać.

J E D N O O K I

e. pHiLLiua opplnUlLi Powieść kryminalna

2')
— N ie było to nic pow ażnego. Ut> 

takje spotkanie w ręcz. B ijatyka. Na  
drugi raz trzeba będzie lepjej zorga­
nizować całą historię, a w tedy po win 
niśm v wygrać.

— Zauw ażył pan pew nie, że moi 
ludzie walczyli przytom nie. P rzyp a­
tryw ałem  się panu, m ajorze Owston  
i muszę pow iedzieć że jestem  z pana 
n a jzupełn i ej zacłowol ony.

— Niecli pan mi tylko p o w ’e, d la­
czego cała banda napadła na nas tak  
nagle?

— Mogą panu zdradzić tajem nicę  
tego kroku —  odparł H ew s. — Pozo­
staw iłem  jednego zaufanego w  Brin- 
gford, gdzie m iał obserwow ać poste­
runek policyjny. C złow iek ten m iał 
dać nam ^nać w razie nadciągania  
bandv. Gdvby był nie zaszedł w yp a­

dek zdrady, to bylibyśm y uporali się 
z n im i bardzo łatw o.

—- A  kto nas zdradził? — za p y ta ­
łe m  zdumiony.

—  M iles —  brzm iała krótko odpo 
wiedź. — Pojechał on wczoraj do Łon 
dynu i sprow adził nam na głow ę prze 
klętą bandę Józefa . R ów nocześnie  
zdradził rozm aite nasze urządzenia  
alarm ow e i zabezpieczające. N a sku  
tek tego Józef m iał w szystk ie  naszn 
plany operacyjne w k ieszeni, a Poza  
tym  znał doskonale rozkład pałacu. 
D aw niej obawiali się naszych przewo­
dów elektrycznych, które pow odo­
w a ły  porażenie, ale teraz poznaw szy  
nasze urządzenia, postarali się  o 
krótkie spięcie.

—  A ha —  m ruknąłem  do siebie.
—  D latego to M ilesa spotkała za­

służona kara. Pan sam był żołnierzem  
i w i« dobrze, źe zdrajca nie zasługuje

na inn ą  nagrodę. Prawdopodobnie p o ­
dziela pan moje zdanie.

Trudno mi było znaleźć jakieś  
uspraw ied liw ienie dla postępow ania  
M ilesa. Tym czasem  chlebodawca mój 
ciągnął dalej:

—  N iech pan w ierzy w  m oje słoy.-a
i n ie żyw i żadnej w ątp liw ości na tea  
temat. Moja siostrzenica w iedziała  
dobrze o zdradzie M ilesa. Ona to 
mnje uprzedziła. Śmierć zdrajcom!

— Ma pan rację — odrzekłem.
Odpowiedź, moja podobała się w i­

docznie M artinow i H ew sow i, bo za 
śm iał się głośno.

— Niech mnie pan nauczy tego 
uderzenia pięścią, którego pan tak 
często używ ał — zażartował. W spa  
njale pan to  robi.

To m ów iąc, w ziął Martin S ęw s ze 
stołu szklankę w ina i podał mi ją. 
W ychyliłem  w spania ły  trunek, a w ów  
czas Szef mój rzekł:

—  W idzę, że pan czuje się w sw o­
im żyw iole, m ajorze. N je ma obaw y, 
ażeby się pan nudził w  sw oim  nowym  
zaw odzie. Jestem  przekonany, że Tó 
zef odwiedzi nas tu jeszcze n iejedno­
krotnie. K to w ic , czy nie zjaw i się  
tutaj lada godzina. Niech mi pan po-

’ w ic, czy podoba się panu ta  dzika 
Rachela?

To mówiąc, zaśm iał się ironicznie.
—  Moim zdaniem, jest zupełnie  

zgrabna i dobrze zbudowana —  po­
w iedzia łem  spokojnie, n ie  zaznczając 
entuzjazm u dla p ięknej żydów ki

— T a niepozorna d ziew czyna z

(ilie ita  urosła do roli jak iejś H eleny  
trojańskiej — śm iał się M artin H ew s.
— Zabawne, jak ci bandyci rozbijają  
sję o kobiety. Prawdopodobnie są one 
w ierniejsze, aniżeli kobiety z w yższe­
go tow arzystw a. I lepiej umieją trzy ­
mać język  za zębami.

— N ie zajm ow ałem  się nigdy tym  
tematem — uniknąłom dyplom atycz­
nie odpowiedzi. — Muszę przyznać  
się, że po raz p ierw szy  w  życiu  w idzą  
takie k rw aw e porachunki z racji 
dziew czyny.

— P rzez nią Donkjn zeszedł zupeł­
nie na psy — mruknął ponuro Martin  
H ews.

W  tej chwili do salonu w szedł in ­
spektor policyjny  i spojrzał na nas 
uważnie.

-— Cała historia w ygląda bardzo 
poważnie, sir — rzekł, nie zdejm ując  
oczu z w łaścicie la  pałacu. — W ogro­
dzie znaleźliśm y zabitego, który naj­
w idoczn iej został zastrzelony z ty lu , 
oraz trzech, Czy czterech ciężko ran- 
pych.

—  Zabitv był moim służącym  —  
odpow iedział spokojnie M artin H ew s.
—  B v ł to człowiek zacnv i obowiązko­
w y. Żałuję bardzo, źe zginął. Tnij 
znalezieni przez pana osobnicy należą 
do bandy napastników . Fheielj napaś’ 
na mój dom i obrabować m nie Żałuje 
szczerze, źe nie m ogłem  całej bandy  
rozciągnąć tam na traw n ik u ’

d. c. u.
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Polskie ratownictwo górnicze
Sukces na międzynarodowym zjeździe delegatów

,W Brukseli odbył się niedawno 
m iędzynarodowy zjazd delegatów sta- 
« ;> i kopalń doświadczalnych pi-zemy- 

.1 górniczego, na którym poza dele 
gaejami An»eryki, Anglii. Belgii I r a n  
cji, Niemiec i Czechosłowacji byli 
obecni

delegaci kopalni doświadczalnej i 
Centrali ratownictwa górniczego 
w Mikołowie na Górnym Śląsku.

Byli również obecni na zjeździć dole 
gaci władz górniczych rozmaitych 
krajów. Z polskich władz górniczych 
obecni byli pp. inż.. Stanisław  K os­
suth. naczelnik wydziału -^ęgiowego 
M inisterstwa Przemysłu i Handlu i 
inż. górn. Tadeusz Potyrała, raoca

J

W yższego Urzędu Górniczego w K a ­
towicach. Otwarcia zjazdu dokonali 
m inistrowie belgijscy spraw gospodar 
czych oraz pracy i opieki społecznej. 
Szereg odczytów i dyskusji na w yso­
kim poziomie naukowym dotyczył za­
gadnień związanych

z używaniem materiałów wybu­
chowych w kopalniach węgla,

działania zapór pyłowych, jako środ 
ka zwalczającego wybuchy pyłu i m e­
tanu„ posługiwania się Prądem elek­
trycznym przy strzelnictwie kopalnia­
nym, analiz metanu i pokrewnych ga ­
zów. wydzielających się z pokładów 
węgla za pomocą wymrażania. hipotez 
powstawania raptownych wydzielań 
się gazów w kopalniach, strzałów 
wstrząsających, sztucznego otr/ym y  
wania metanu na drodze fermentacji 
organicznej urabiania skał -ja pomocą 
kw«su węgłowego systemem Cardox.

budowy nowych aparatów odde­
chowych, wyhuchowości pyłu w 

kopalniach węgla brunatnego.
studiów nad strukturą i wytrzym ało  
ścig górotworów w  miarę odbudowy 
pokładów7, skuteczności działania roz­
maitych gatunków pyłów7 kamiennych

metanu w kopalniach i innych, 
na hamowanie wybuchów pyłu lub

Ożywione dyskusje spowodowały 
przedłużenie zjazdu o dwa dni. przy 
czym w yłoniły się zagadnienia nowe. 
którymi stacje d°ów*fdczałne będą 
zajmować się w dalszym ciągu swych  
prac,

Korzystnie wybijały się na czoło 
w vuiki prac dokonanych prze/, roz­
maite stacje i kopalnie doświadczalne, 
prace delegatów7 polskjej kopalni do­
świadczalnej i centrali l-atow-nictw*' 
gór nic*ego.

Z polskich prac zwrócił na siebie 
szczególną uwagę nowy aparat odde­
chowy in*. Stanisława Hermana i me­
toda badań działania tam zaporow ych

dr. inż. W acława Cybulskiego.
Górnicze aparaty ratownicze inż. 

St.Hermana odznaczają się zalptapii. 
jakich żadne inne przyrządy zagranic/ 
ne nie wykazują.

Przedstawiciele niektórych państw  
zapowiedzieli nawet wprowadzenie u 
siebie polskich aparatów oddechow ych 
inż. Hermana.

W toku dyskusji, dotyczącej badań 
kopalnianych urządzeń elektrycznych 
ujawniło się. że w tym dziale repre­
zentowanym przez p. inż. Cehaka Ka- 
zimjerza — pomimo nie długiego e-za- 
su istnienia tego działu — 

stoim y lepiej od kilku państw re­
prezentowanych na zjeździć i nie 
gor*ej od najwyżej zaawansowa­

nych.

Działalność płk Sławka
Ag. ,.Eclio“ donosi o krążących upor 

ryyw ie pogłoskach, jakoby aa k ulisam i 
porozum ienia G rażyński — Gierat — t ' « s  
chalsk i, sta l pułk. Sław ek. Z jego in :cjaty  
w y m iało się nawet odbyć ostatnio posie 
dzenie polityczne w7 W arszaw ie (poufne), 
w7 którym  wsieli udział dawni terenow i 
daiałaeze b.

z ąOTATIjM

SzlicMa zigredowa
W e L w ow ie  odbył się pi zed paro­

ma dn iam i p ie rw szy  z ja zd  sz lach ty  
zagrodowej.  N iedaw no  n a jw y ż s i  do­
s to jn icy  p a ń s tw o w i p r zy jm o w a l i  u 
W drszaie  specjalne kom panie  szlacht o 
kie, stworzone p r zy  n iektórych  puł-

W pierwszym dniu ciągnienia T-ej kł. 40 loterii w kolekturze

E. Gruszczyńskiego
SOSNOW IEC, 8-GO M AJA 8

(księgarnia ,.Wiedza44)

padła wielka wygrana 50 00 0  zł. n» Mf. 8328$
Losy do I kl. w7 dalszym ciągu są do nabycia.

kuch podkarpackich . Zorganizowano  
ogólnopolski zw iązek  szlachty zagrodo  
u  e j.

C zy ta m y  tą w iadom ość w prasie i 
w  p ierw sze j  chw ili  nie w iem y, co o 
tym  m yśleć.

— Cóż zn o w u • u licha, z tą szlaclicl 
czy  z n a j  J e s t  demokracja, czy  nie m a t  
J e s t  ko n s ty tu c ja ,  k tóra  m iosla  w szy­
s tk ie  t y tu ły  i h e rb y1 A więc co za w y  
rnysly i  w skrzeszan ie  rzeczy prza- 
s z ly c h f  C zy  może notce jak ieś  p rzy  w ,  
leje dla w yb ra n e j  g ru p y  ludzi, nowa  
elita?

Zaraz, zaraz, p ow olu tku  w szys tko  
się w y ja śn i .  Odradzanie szlachty za­
grodow ej n a  po łudn iow ych  i wschod­
nich kresach R zeczypospo lite j  lo mc  
wskrzeszanie p rzyw ile jó w  i fa łszy ­
w ych  a m b icy j  bez pokrycia, a po pi o 
stu realizowanie m ądrej m yśl i  p r z y ­
wrócenia tra d yc j i  polskich na najbar­
dziej zagrożonych ziemiach. Organizo­
wanie szlachty  zagrodowej, p rzypom i  
nawie je j  św ie tn e j  przeszłości h is tory­
cznej i p iękn y ch  tra d ycy j  ma ogrom­
ne znaczenie narodowe, polityczne, h a  
morzu rusińskirn schłopiala szlachta 
zagrodowa, św iadom a sw o je j  dziejo­
w e j  m is j i  i obow iązków  narodowych,  
jes t  jedyną  sdą zdolną do przeciwsta­
wienia  się ukra ińsk ie j  ofenzytc ie .  — 
P rzyp o m n ie n ie  tra d ycy j  \tilacheckieh  
je s t  w stępem  do przypomnienia, i u- 
trwalen ia  obow iązków  narodowycii —- 
Szlachcic zagrodow y• choćby go bieda 
dusiła  na ubogich morgach, pom ny  
na  k le jnot naro/fowu. r><‘ ulegnie po­
kusom  i nie podda  się ukrainizacji.

W skrzeszen ie  tra d ycy j  szlachty za 
grodow ej na. kresach południowo - 
wschodnich, to je s t  jedno z mądrych  
posunięć naszej p o li tyk i  kresowe].  — 
S k u t k i '  narodowe tej akcji  mogą być  
tak dobroczynne, że naprawdę można  
p rzym k n ą ć  oko na niezgodność tego 
rom ys lu  z  demokracją.

Czytaieie 
Prenumeruje e
jedyny demokratyczny nieza’ezny

°',,n J§xpr es *Zagł ebM*

B e z p ie c z n ie js z y  komsomolec tańcujący niż ideowy

AŁ TAŃCA W MOSKWIE
W  ostatn im  czasie rząd sow ieck i 

w yd a ł ca ły  szereg  zarządzeń w ska  
żujących  na znaczną ew olucję pojęć  
w pań stw ie  d yk ta tu ry  proletariatu . 
W śród tych  zarządzeń najhardziej 
charak terystyczn ym  jest rozkaz  
m arszałka W oroszy łow a, w y d an y  
przed kilku m iesiącam i,

zalecający  m łodym  oficerom  
arm ii czerw onej naukę tańca.

D alszym  ciąg iem  tych  tendencji 
jest otw arcie w7 M oskw ie paruset 
szkół tańca dla m łodzieży sow iec  
kio:j. T aniec należa ł do n iedaw na  
do rzeczy zakazanych w Sow ietach  
M łody człowdek, k tóry  ulegał cza ­
rów7! tańca, b y ł n a tych m iast w y łą  
ezany z K om som ołu , pon iew aż t a ­
niec u w ażan y b y ł za wrytw7ór zn ie­
naw idzonej k u ltu ry  burżuazyjnej. 
Obecnie m łodzieży sow ieck iej n ie  
ty lk o  pozw olono tańczyć, lecz naw et 
poczyniono w szy stk ie  u łatw ien ia , 
aby

m łodzież kom u n istyczn a  jak  
najw ięcej tańczyła  i w7 ten spo­
sób spędzała w oln y  od pracy  

czas.

Up -•'•(‘7 szkół tańca otw arto  w7 Mos 
kw ic k ilk a  dancingów7, w7 których  
boy,!undy przygrywają njodno m e­
lodie tan ga  lub w alca  an g ie lsk iego .

D an cin g i te dostępne są jednak  
ty lk o  dla e lity  kom unistycznej, 
w-stęp bow iem  kosztuje 5 rubli. 
P ub liczn ość dancingów7 moskiew­
skich  rekrutuje się w ięc z t. zw  
złotej m łodzieży m osk iew skiej, sy ­
nów7 i córek kom isarzy  lu d ow ych  i 
innych  w7yb itn yeh  dostojników7 so 
wdeckieh. W  zw iązku ze zbliżającą  
się 20 rocznicę rewolucji paidzier  
nikow;ej, jak donosi „W ieczern iaja  
MoekwTa “ ,

liczba dancingów ł szkół tańca
stolicy sowieckiej ma być po­

większona.

Jak iś  dziw ny szał tańca ogarnia  
m łodzież sow iecką. K orespondent 
„W ieczern iej M oskw y44, k tóry  zw ie  
dził k ilk a  tak ich  dancingów  zazna  
cza, że są one przepełn ione tak s a ­
m o jak i szko ły  tańca do os la tęcz  
ności. Tak do n iedaw na zakazany  
ow7oc śc iąga  tłu m y  m łodzieży  i 
śwTięci sw7ój trium f.

M oskiew skie tańce m ają jednak  
sw oją odw rotąą stronę. Od dłuższe  
go czasu w Komsomole wykrywa  
no jedną po drugiej gru p y  op ozy­
cyjn e, które c ie szy ły  się  w ielk im  
pow odzeniem  i popularnością  
w7śród m łodzieży. P ropagand a an ty  
sta linow ska  u czyn iła  p ow ażn y  w y ­

łom  na odcinku m łodzieżow ym  a 
dobitną ilustracją  tego  stanu  rzeczy  

są liczne aresztow ania wśród  
m łodzieży  w M oskw ie, K ijow ie  
C harkow ie, L eningradzie i w  
in n ych  ośrodkach sow ieck ich . 

W łaśn ie  przed m iesiącem  dokonono  
w7 Moskwue se n s a c  
w ań w7 sekretariacie generalnym  
K om som ołu  a n aw et redaktor na 
czelny organ Komspmołu. ,.Kom­
s o m o łk a  ja P raw d a44 został areszto­
wany pod zarzutem uprawiania 
opozycji anty sta linow skiej. Ten  
d łu g i łańcuch  represyj rządu so 
w ieck iego  w obec m łodzieży rozpo 
c-zął się  wdaściwie w  dniu 1 grudnia  
1934 roku, k iedy

kom som olec M ikolajew /a strze  
l ił  w L eningradzie jednego z 
najbliższych współprac°wników  
Stalina, członka Polithiura, 
S eg iu sza  K irow a, nazyw an ego  

S talinem  P ó łn ocy .
O d tej d a ty  m łodzież sow iecka stała  
się  objektem  specja lnych  trosk rzą  
du sow ieck iego- S trza ł N ikołajew n  
w7 L en ingradzie  odsłonił bow iem  
jjpłęboką przepaść istn ie jącą  p o m ię­
dzy  n astrojam i m łodzieży a ideolo­
g ią  S ta lin a . O pozycyjne g ru p y  
w śród m łodzieży, jak się obecnie  
okazuje, is tn ia ły  n ie ty lk o  w Mos

kw ie, lecz rów nież w K ijow ie w  
K om som ole TJkrainy i w7 M ińsku, 
K om som ole b iałorusk im . W  tych  
w ypadkach chodziło o opozycję 
przeciw ko S ta lin ow i n ie ty lk o  z po­
budek ogólno zasadniczych, leca 
rówmież ze w7zględów  narodow ościo  
w7ych: M łodzież ukraińska i b iało­
ruska coraz ostrzej reagow7ala na  
centralist- -ne zarządzenia Stalina, 
ogranie., ,-e  autonom iczne upraw  
nien ia  republik  narodow ościow ych.

W licznych  procesach sabotażo­
w ych , które bez przerw y toczą się  
w rozm aitych  m iejscow ościach  
ZSSK , na law ie  oskarżonych często  
znajdują się  m łodzi kom uniści, na 
k tórych  w ydaw ane są w yroki 
śm ierci.

W  tych  w arunkach na K rem lu  
p om yślan o  o burżuazyjnych  rozryw  
kach, które n a leży  w prow adzić  
w śród m łodzieży, aby odw rócić jej 
u w agę  od n iebezp iecznych dla Sta  
lin a  zagadnień p o litycznych . Taniec  
sta ł się tym  ośrodkiem  zaradczym  
zastogow7anym  przez dyktatora s o ­
w ieck iego  na odcinku m łodzieżo­
w ym . T ań czący  kom som olec jest; 
dla S ta lin a  m niej n iebezp ieczny od 
kom som olca ideow7ego, rozm yśla j-p 
cego nad przyczyną nieoow odzeń  
gospodarczych  kom unizm u
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Problemy dnia
Chałupnicy bez ustawowej opieki

Czy zagadnienie  chałupnictwa dojrzało  do  rozw ązan ia?
Dobrze się stało, że R ada istniejąca 

przy  S tudium  gospodarczym  w Sos 
noweu postanow iła przedłożyć swą 
egzystencje, mimo że samo Studium  
zostało zlikwidowane. Rada m a  za­
m iar przeprow adzić akcję prasową- 

polecająca na omówieniu palących 
zagadnień przemysłu chałupnicze­

go-
Bo też ten przem ysł chałupniczy to 
ziemia nieznana, o k tórej w szyscy  
w iedzą, że istn ieje, w zrasta ilościowo 
i że powodzi je j sic coraz gorzej. <)d 
czasu do o/asu  społeczeństwo d o w ia ­
duje się o jakimś wielkim  s tra jk u  kil 
ku tysięcy chałupników i w tedy 
stw ierdza że

coś tu nie jest w porząku [ wtedy 
domaga się zbadania tej sprawy- 

W  chwili obecnej zagadnienie to stało 
się podw ójnie ak tualne ze względu na 
ogłoszenie nowelj do ustaw y o chałup­
nictw ie k tó re j zadaniem  jest u /upeł 
• :enie braków  dotychczas istniejących

Nowela ta będzie rozpatrywaną w 
Sojniie w czasie nadchodzącej jesien­
nej sesji.

Swego czasu modne było w Prasie 
drukow anie olbrzymieli cyklów re p o r­
taży. opisujących dole i niedole cha­
łupników- jednak n ik t po za ro /tk li- 
wiającYnii opisami nędzy i wyzysku 
nie pofatygow ał się. by głębiej za na 
lizować to zagadnienie i w form ie 
choćby d y sk u sy jn e j rzucić jak iś  kon ­
k retny  p lan  ujęcia w karby  społeczne 
tych setek ludzi w egetujących w n ę ­
dzy za nie popełnione w iny.

Bo do om  wd.v dola tych ludzi, 
ich znikome zarobki z jednej stro­
ny,. a wyzysk podnakładców ze 

strony drugiej
przyw odzą na my£l identyczną sy tu ­
acje na biedaszybach.

Tysiące nędzarzy w ykonuje za g ro ­
sze powierzoną im  pracę, p racując po 
16 godzin na dobę. O żadnym  ubezpie­
czeniu przy  tym  nie ma mowy. Je s t 
to bezim ienna arm ia niewolników nap 
częściej źle wyszkolonych, zależna o j  
łaski nakładcy, czy naw et podna- 
kładcy.

W ysoko postaw ione organizacyjnie 
i m ające  wielką tradyc ję  rzemiosło 
wielkopolskie nazwało na  jednej z« 
swoic-h konferencji p rzm ysł chałupni­
czy wrzodem  ropiejącym  na organiz­
mie naszej gospodarki.

W i/ód  ten należy zirp/ezyć. aby 
uzdrowić schorowany organizm  

naszego rzemiosła.
Jeśli bowiem pozostaw im y ten system  
zarobkow ania — to zawsze będziemy 
mieli nieprzeliczone rzesze nędzarzy, 
żyjących w najbardzie j opiakanych 
w arunkach, a równocześnie, k tó rzy  w 
dziedzinie produkcji rzem ieślniczej 
tworzyć będą anarchię.

T rudno jes t jednak  w obecnej chwili 
zlikwidować chałupnictw o jak im ś roz 
porządzeniem  praw nym -

Nie można przecież po-/bawić tyle 
tysięcy ludzi bez chleba. 

Trzeba jednak  w ysiłki sk ierow ać na­
r a z ić  w kierunku zaham ow ania do­
pływ u nowych ludzi do chałupnictw a. 
Trzeba po prostu  czekać. chałup 
ni itwo w ym rze samo.

Do tej chwili jednak  Izby rzem ieśl­
nicze pow inny je  otoczyć baczną kon­
trolą przez rejestrację.

.Kontrola ta w yrazić się pow inna 
pt'zode w szystk im  przez dbanie o pod­
niesienie poziomu zawodowego chałup 
ników. Bo jasnym  jest. że ty lko przez

odpowiednie przeszkolenie tego e le ­
m entu zdoła sję wydobyć tych lu tl/i 
z nęd/y . Dlatego 

należałoby w nowym prawie P'/T 
myślowym wprOw»dzić przepis 
który w terminie ({-letnim wymoże 
na chałupnikach /łożenie egzami­
nu c/eladzkiego pod rygorem za­
kazania wprawiania chałupnictwa
Tego rodzaju  rozporządzenie w y ­

warłoby n iew ątp liw ie korzystny 
w pływ  na podniesienie się poziom u 
zawodowego tych lud /i k tórzy n a j­
częściej zapoznali sję ze swym  rzem io­
słem tylko powierzchownię. U staw a ta  
podniesie również am bicję osobistą 
chałupnika, k tó ry  c/uć się nędzfe 
..kw alifikow aną silą” , a przez to pod­
niesie swą stopę życiową i u leps/v  
«wa produkcję-

W yzwolony chałupnik — jako już 
w ykw alifikow any rzem ieślnik — nie 
bedzie zmuszonym pracow ać za, grosze 
u tego. kto ko r/v sta  iąc w łaśnie t a ­
kiej sv tuaeii. w yzyskuje jego położę 
nie.

wini-

Zebranie Rady Okręgowej
Unii Z.Z.P.U. w S o sn o w cu

W  dn iu  dznstejszym iw p ią tek )  odbę­
dzie się w g m a ch u  P o lsk ie g o  Zw iązku 
Zawodowego P racow ników  P rz e m y s ło ­
wych i H and low ych  w Sosnow u j rzy 
ul. S ienkiew icza Nr. 17-a o godz n ie  '’0 
zebran ie  p rezyd ium  r a d y  okręgow ej Lriii 
Związków Zaw odow ych P racow n ików  U- 
m yślow ych, w k tó ry m  w ezm ą udzia ł 
p rz e d s ta w ie n ie  nas tęp u jący c h  związków: 
Zw iązku Zawodowego P racow n ików  B a n  
kowych i K as  Oszczędności Rz. P .  od­
dzia łu  w Sosnowcu. Zrzeszenia P ra c o w n i  
ków Banku, Po lsk iego  ko ła  w Sosnowcu 
Z w iązku  Zawodowego F a rm a c e u tó w  P r a  
eow trków  w- Ez. P . oddzia łu  Z ag łęb ia  Dą 
browskiego  w Sosnowcu, Związku M a j ­
s tró w  F ab ry cz n y ch  Rz. P .  oddziału w So­
snowcu. Zw iązku  Zawodowego P racow n i 
ków- In s ty tu c y j  Ubezpieczeń Społeczny-li 
oddzia łu  w- Sosnowcu, 7 iązku P ra c o w n i  
ków Spółdzielczych o d d z a b -  w Będzinie  
Zw iązku  P ra co w n ik ó w  N o ta r i a tu  i H ipo 
teki oddzia łu  w Sosnowcu, Polsk iego  Zw 
Zawodowego P ra co w n ik ó w  P rzem ysło

wyc.h i H and low ych  Rz. P. w Sosnowcu.
P o rządek  o b rad  o b e jm u je  bardzo waż 

ne sp raw y  m. in. us ta len ie  k a n d y d a tó w  
do R a d y  U bezpieeza ln i Społecznej w So­
snowcu. s p r a w a  uzyskan ia  k redy tów  mi 
budowę domów dla  pracowników  umyslo 
wycli. w k tó re j  poczyniono już  s t a r a n i a  
u władz i wreszcie uchwale,n e  te rm in u  
w alnego  zg rom adzen ia  delega tów  B ady 
Okręgowej;'

Zaznaczyć należy, że dzia ła lność  R any  
O kręgow ej o be jm u je  3 powiaty , a  miano 
wicie będziński z m. Sosnowcem, za w ier ­
c iańsk i  i olkuski.

P rzeds taw ic ie le  w ym  ■onionych Z w iąz­
ków- proszeni są o n iezaw odne przybycie.

Budżet Dabrowv
w O PR A CO W AN IU  ZARZĄDU  

M IASTA.
Zarząd ' m ia s ta  D ąbrow y p rzy s tą p i ł  w 

ty c h  dniach do o p rac o w a n ia  nowego p re  
i in r n a r z a  budżetowego na  rok  1337-38.

Radni czeladzcy a regulamin
Rnda mlejsKa chce mleć inź. Mazura w swym gronie

W  ub. śr o d ę  riohi m ie jsk a  ję, .Czale 
, ,  ii>/* tu ... ui '.'ii., o 1'i’zyj^ci® u 
uy./ai zarządu  nuasta oraz 

przyznania podwyżki pensji burmi­
strzowi Brudniekiemu o lOłł zł.

AV czasie podejm ow ania tej uchwa­
ły obradom  przew odniczył w icebur­
m istrz Sadowski. N astępna uchwała 
dotyczyła sp raw y przepisów  o udzie­
laniu pożyczek pracow nikom  m iej­
skim. Przepisy te wzoi-oyyane są na 
regulam inje. opracow anym  dla p ra  
cowników państw ow ych.

Z kolei uchwalono przepisy o pobie 
ran iu  opłat za czynności zarządu 
m iejskiego, zw iązane z udzielaniem  
zezwoleń na budowę domów. W yso­
kość opłat nie uległa żadnym  zmianom

Żywą dyskusję wyw ołał wniosek 
zarządu m iejskiego 
w spran ie nałożenia na właścicieli po 
sesy.j obowią/ku czyszczenia ulic w 
mieście.

Część j-adnych z 'W adowskim  na 
czele domagało ^ przyjęcia tego obo 
wiązku przez m a„ - tra t, jak  to ma 
m iejsce w różnych m iastach na (5 
'kląsku.

Stanow isko radnego W adowskiego

poparte  zostało ustaw ą, k tó ra  mówi’ 
że obowiązek taki należy do m ag istra  
tu. W ładze m iejskie, a właściwie rada 
m iejska
może jednak przeka/ać czyszC/enie u 
lic właścicielom realności.

Ze stanow iskiem  r. W adowskiego 
so lidaryrjow&ii w iceburm istrz Ba 
dowski i ław nik  F . Horzelski. Ponie­
waż w bieżącym budżecie m iejskim  na 
ten cel br ak j e s t  pokrycia, postanow ić 
no utrzym ać dotychczasow y stan . to 
jest. że w łaściciele realności będą na 
dal czyścić ulice. Usuw anie grubszych 
w arstw  lodu w zimie, C/v też piasku 
po burzach z niżej położonych ulic w 
mieście- należy do m agistra tu .

" o  przyznaniu bezw rolnvch zapo­
m óg pracow nikom  m iejskim  na ogól 
ną sunie 4300 zł., jako  rekom pensaty 
za pobrany od nich podatek specjalny 
uchwalono dodatkow y budżet na r r»k 
15)37—33.

Budżet powiększono o 28 tys. zł. 
a to na budowę dróg (12 tys. /ł.)  na bu 
dowe szkoły (12 tvs. /ł.)
i n łanv  wodociągowe (4 tys. zł.). P ie  
.niadze na powiększenie budżetu uzy­
skano z d o ta 'ji wydziału powiatowego 
8 tvs. zł. a reszto z pożrożek.

W  wolnych w nioskach poruszono 
ważną spraw ę m ianowicie pozbaw ia­
n ia  m andatu radzieckiego inż. R Ma 
z ura ,/a trzy k ro tn e  opuszczenie posio 
d /eń  rady. Spr awę tę poruszył radny 
D om agalik, który podkreślił- zasługi 
inż. M azura, p rzy  czym zaapelował 
do przewodniczącego posiedzenia 
o /wrócenie sję z prośbą do wydziału 
powiatowego w Będzinie o cofnięcie 
decyzji, po/ba w bijącej go mandatu.

Zdanie radnego Domagalika podzie 
liło więcej radnych  za w yjątk iem  'aw  
nika Bałazińskiego. radnego W olfa i 
Zajglica. kój-zy stanęli na stanow isku 
r-rzestrzegamia regulam inu rad y  miej 
skiej.

Radny W alo stw ierdził, że n iesie-- 
ty  regulam in nie jest jednakow o wo ­
bec wszystkich stosow any. Są radni. 
k tó r/v  wiecej posiedzeń od inż. M a/i; 
ra opuścili i nje pozbawiano ich mar. 
datów.

Radny Walo na Przyszłym posie­
dzeniu ma przedstawić w yka/ nieobr 
em»ś«5 wszystkich radnych.

W  koń “u uchwalono dodatkow e 
1500 zł. ua odzież dla Uednveh d-teru 
szkolnych.

DRZAZG I.

Juzda do Katowic
K to  jeździ  do K a to w ic■ a z Zagłę­

bia je źd z i  tam tysiące o solo ten w n , 
ja k  w ie lk ie  z  tego powodu przechodzić  
trzeba cierpienia. Pociąga z w y k le  bar 
dzo przepełnione, odchodzą stosunho-  
w o rzadko. J e s t  ich,• obecnie przy  
w zm o żo n ym  ruchu za ma/o-

Tramwaje zaś.. O tramwajach moi  
na więcej powiedzieć. Są za drogie * 
niemiłosiernie się wloką, l ic i  rafy mu 
-szą po drodze po kilka minut czekać 
ma mijance na tram waj . który tdz 's  
w przeciwnym kici miku. .

N ajw yższy  już (Mis aby lima U mm 
wagowo, do K atonie  było dv uiorowa- 
zeby tramwaje jecha.li/ szybciej i 
by były tańsze-

Tego wymaga stale .t ciększającs 
się ożywienie ruchu w najgęściej :z- 
hnidnionej części kraju.

— -------0O 0-----------

g ł o ś n i k u
O SZKOLENIU PRACOWNIKÓW  

SPOŁECZNYCH.
Nie daw no pow sta ła  we Lwowie nowa 

p laców ka szkolen ia  p racow ników  1 ihs a -a  
czy społecznych — jest to S tu d iu m  P ra c y  
Społecznej, k tó re  zgrom adziło  ,p.« około 
136 s łuchaczy, przy-zyeti l a m o w y c h  U  a 
cew ników  społecznych na te re n ie  lwów 
skini. O p o w s ta n iu  te j  p lacówki o je j  o r ­
gan izac ji  i p rac y  opowie rad  osłucha 
czom Olga W rób lew ska  - U s tu p sk a  w 
po g ad a n ce  pt. . Kszta łcen ie  pracow ników  
społecznych". P o g a d a n k ę  nada KozsTM 
nia Lwowska dziś o godz. 17 00.
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Ciepła zima
MA BYĆ W  TYM ROKU.

W  całej Polsce  było we w torek, jak  
s tw e rd z a ją  kom u n ik a ty  m eteorologiczne,  
wczouiym  rank iem  12 s .opn i  ciepła, w P> 
lu d n  e — ponad  14 stopili,  późnym  wi» 
••.żurem — co n a jn m e j  8 stopni.

W Zaleszczykach przy p ięknej pogo 
dzie t e m p e r a tu ra  dochodzi w godzinach 
po łudniow ych do 2i> st. w słońcu.

Mimo jesieunyoh c h m u r  i m gie ł  j 1st 
n iezm iern ie  c epto. ,

T ta k  będzie, j a k  się zapow iada bardzo 
dulgo. Najściś lejsze poszukiwania, meteo 
m lo g ó w  n ie  mogą na razie w ykryć  na ho 
iy z o m ie  eu ro p e jsk im  groźby  chłodów.

J a k  tw ie rdzą  m oteoro logow  e, c iep ła  
pogoda pozostanie bardzo dugo niezak ó 
eona.

Co więcej! — zim a tegoroczna  m a bve 
w y ją tkow o  łagodna, ta k  ciepła, j a k  już  
od k ilku  a może i k i lk u n a s tu  la t  nie 1 a 
miotano.

Tu jrrż raczej przychodzą do głosu  wio 
1 o le tn  i e dośw7 adczenia 10' ni kii w, ponie 
waż o f ic ja lna  wiedza m eteorologiczna 
ostrożn ie  sic po w s trzy m u je  od przewiń? 
wari na  dalsze te rm iny .

Otóż rolnicy p rzy ta cz a ją  wiele „zna 
ków“ za p ow iada jących  c iep łą  zimę:

P rzede wszyr.tkin przed su row ym i mro 
zarni z imowymi pszczoły wcześnie wypę 
dza ją  7. ułów tru tr i iów  na  głodową śm ierć  
Togo roku  t r u tn ie  n a  raz ie  k o rzy s ta ją  z 
p r z y tu łk u  w r/lach.

P o  w tóre  p tactw o upo low ane  je s t  w 
ty m  roku  dość chude To też oznacza lek 
ką  zimę.

W reszc ie  w n iek tó rych  okolicach k ia  
ju  po jaw iły  się o s ta t i r o  owoce, kwia y i 
m o ty le  wczesnego la ta .  Również liście ' * 
d rzewach, zwłaszcza na k lonach  wyjął y* 
wo mocno się t r z y m a ją  co rolnicy uwu 
za ją  za oznakę d łu g o trw a łeg o  ciepła. 
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S ra  w* ’̂ ł8
W R EK ACH  POLICJI.

J a k  przed Kilku dn iam i donosiliśmy, 
w Dąbrowie dokonano zuchwałego uaj a

W ładzo poi ■lyjne zaw iadom ione o u t 
du n a  m ieszkan ie  O ty lu  Potempowc.j 
padzie rozpoczęły dochodzenie, w w y n i­
ku k tórego  z a trzy m a n y  zos tał sp in u  1 

n ap a d u  S ta n is ła w  Kowacki z Jó/.Uow::, 
Kin. Zagórze.

"Władze sądowe zarządz iły  o Iz: r i '  
s c h w y tanego  b an d y ty  w więzieniu.



Nr. 2»tr. 5

Nieporozumienie z powodu kursów
przysposobienia górnic

N a kopalniach Tow. Saturn w y­
buchł. jak wiadomo. strajk przeciw  
kursom przysposobienia górniczego. 
liar«zo  n iezw ykłe podłoże tego straj­
ku w ym aga bliższego rozejrzenia sig 
w sytuacji.

l ' i zysposol>ienie zaw odow e znane u 
nas w rolnictw ie i rzem iośle, na odcin 
ku górniczym jest zupełną nowością. 
Zagranicą zarówno na zachodzie jak 
i na w schodzie idea ta jest realizow a 
na już oddawna.

Nikogo też nie zdziw ił takt, że 
C /A i. w Zagłębiu ustosunkował się do 
tej idei pozytyw nie, w yrażając w od"  
pówiedzi na za pyt. min. pr. zgodę na 
otw arcie kursu. Jasną wszakże jest 
rzeczą, że rzetelnie w ykonujący sWo 
obowiązki związek dba nie tylko o 
sprawy zarobkowe, ale tez i o kw ali 
fikacje zaw odow e swych członków  
Życie jest coraz bardziej skompljkowa 
ne i coraz trudniejsze. Z w ycięży za­
równo w  w ojnie jak i w codziennej 
walce o byt ten. kto ma nje tylko si 
łe w  garści, ale bodaj przede w szy­
stkim  ten. kto będzie miał lepsze in ­
strumenty walki i w ięcej w iedzy.

Zdawał sobie widocznie z tego spi-a 
w ę CZG. w yrażając początkowo zgo 
dę na kursy przysposobienia górnicze  
go na Saturnie.

Czynnikiem  jednak, który w całej 
tej spraw ie, m a znaczenie decydują 
ee. jest M inisterstw o pracy, którego  
w ybitny przedstaw iciel, głów ny iu  
spektor pracy p. K lott był na otwar­
ciu kursu i przem ów ił do młodych  
kandydatów na górników  w sensie po 
żytku, jaki przynosi człow iekow i po­
siadanie system u ty rznie zdoby tych  
kwalji'ikacyj w obranym zawodzie.

Oiacno.sć przedstaw icieli Min. pra 
cy a więc czynników oficjalnych  ma 
w naszych warunkach szczególne zna 
czonie. N ie chodziło tu tylko o ,,za- 
sy. zyeen ie!: swą obecnością uroczysto 
ści, ale, co z r e s z t ą  w ynikało z p r z e m u  
•’ienia generalnego inspektora pracy, 

zwrócenie uwagi społecznej na to.
> rząd wielką przyw iązuje wagę dc 

.csztalcenia zawodowcy,o młodzieży.
W ynika to w  m niejszym  bodaj s to p ­
niu z dbałości o interesy tej czv innej 
grupv społecznej. a bardziej przez 
w zgląd na obronność państwa co 
w Polsce ostatecznie i bezapelacyjnie  
decyduje o potrzebie istnienia czy li 
bw idneii danej instytuc.łj.

Obok względu na obronność pań 
siw a istnieje jeszcze i potrzeba uprze 
m yślow ienia kraju. Tworzv się nowe 
centra przemysłowe- a choc górników  
w cale nie jest za mało to jednak pań 
stvv’O m usi się z ty m  liczyć, że liczba 
ich w pewnej chw ili może się okazać 
niedostateczna.

W iadomo nam, że wobec tego two 
rzenje kursów jest zalecane przez czyn  
ni ki. odpow iedzialne za obronność 
państwa j przez w szystk ie  resorty go 
spodarze rządu.

W róćmy teraz do kursów  saturnow  
skich.

i*rzy ich uruchom ieniu CZG. wyco  
fal się /e  sw ego poprzedniego stano­
w iska. O czyw iście zm iana taka jest. 
zaw sze dopusz żalna, szkoda tylko do 
prawdy, że nie stało się to przed zor­
ganizowaniem  kuj-sów, które być m oże 
w cale nie byłyby otw arte i byłby 
spokój.

Po dziesięciu dniach trwania kur­
su w  uh. środę wybuchł z jego pow o­
du strajk na kopalniach saturnow* 
skich.

Spraw a jest ze stanow iska ogólno 
społecznego nader bolesna tymbar- 
dziej. że wybuch strajku jest dla o 
pinij publicznej raczej niespodzianką  
Jeżeli om inięto szczęśliw ie w górni 
tw ie niedaw no rafy nieporozum ień w  
spraw ie podw yżki plac. to zdawało 
się. że już na tym  odcinku zapanował 
spokój. Tym czasem  nie.

W łaśnie przypom nienie spokojne­

go  za łatw ien ia  n iedaw nego zatargu  
zarobkowego w górnictw ie nasuwa 
coriio/riość analogicznego ujęcia  

spraw y, która obecnie w ynikła  na Sa  
turnie. R ozw iązyw anie problemu prze  
sposobienia zaw odow ego w ogóle, a 
w ięc i górniczego także, nie jest tylko  
sprawa przem ysłu, czy związków za ­
wodow ych ale rów nież i rządu, rów ­
nież i całego społeczeństwa. Obecność 
przedstaw cieli w ładz na otw arciu  
cursów górniczych potw ierdza to 

m niem anie w całej rozciągłości.
Na tym  tle wybuch strajku na 

...Saturnie’* wprowadza opinię pub li­
czną w  szczere zakłopotanie. K iedy  
górnicy walczą o poprawę bytu, to 
sytuacja dla opinii całego kraju jest 
jasna i o jrazu  w ie ona, po Czyjej s tro 
nie stanąć. K iedy zaś chodzi o kursy 
przysposobienia górniczego, to w y  
tw ain* się w  opinii zaniepokojenie j 
niezrozum ienie, jak w ogóle do czegoś 
takiego m ogło dojść Opinii nasunie 
się poważne pytanie, czy w obei szafo  
wania siłam i robotniczym i obecnie 
nie zabraknie ich na rzeczy w ażniejs 

W obec tego. że tu i ów dzie padają

D i U :  K o r d u l a ,  F i l i p
Łhąh k Jutro: Ignacy, S wtrya 

2 2  Withitl słońca: 6.12
Paźdz Zachód słońca 18.26

f K A T K  Ml  K j n W l
W WWNOWCU

Dziś w piątek o godz. ’20.30 — ..Mała 
K itty i wielka polityka1' komedia w S 
a k t a c h .  4 odsłonach Stefana Donata. W 
rolach głównych wystąpią pp. Auusia- 
kówna, Lenczewski i Szpiganowicz. ^»tu 
k ę  reżyseruje p. Józef Klejer. — .Ceny 
miejsc od 25 gr. do zł. 2.40.

W sobotę premiera świetnej k o m e d i i  
rumuńskiego autora A. Herza pi, ..Za ­
mieszaj^. Zabawne sytuacje > beztroski 
humor oraz koncertowa gra artystów PP- 
Dworzyńskiej, Jasnorzwsk’ej. Saabela- 
kówny. Daneckiego. Klejera. R o m a n is z y  
na i Szpiganowieza pod reżyserią J. Kle 
jera, składają się na przemiłe w id o w is k o  
Początek o godz. 20.20. Ceny miejsc pre- 
nrerowe od 50 gr. do zł. 3.

W niodzelę po południu o godz. H.3®

zarzuty, ió  kursy mają charakter po 
dobny do h itlerow skiego więc strajk  
p rotestacyjny m oże sie wydaw ać str a j 
kiem, mającym podłoże polityczne « 
że w ybuchł w  warunkach niezw ykły, h  
nazw ano go nawet dzikim - W szystki 
to w  opinii publicznej w yw ołuje umo 
tyw ow ane poruszenie, a z opinią z a w 
sze liczą się ci. którzy głoszą hasła  
demokracji.

Poseł Sow iński na posiedzeniu  
IP H . pow iedział, że akcja przeciw  kur 
som w yn ik ła  na tle nieporozum ienia. 
O kreślenie, jest ^yafne. tam zaś, gdzie  
istn ieje nieporozum ienie nie trudne 
jest przecież o w yjaśn ien ie spraw  nic 
jasnych bez uciekania się do najdalej 
idących konsekwencji.

N ależy się spodziew ać, że takiego  
w yjaśn ien ia rzeczy niejasnych podej 
mą się te czynniki, które niedaw no  
inn y  pow ażniejszy zatarg s z c z ę ś l iw i  
załagodziły, a kursom  dały sw oje nn 
rałne poparcie.

Dobro ogólne w ym aga. abv n igdzie  
nie dochodziło do zazdraśm eń, które 
nikomu nie są potrzebne.

I

W niedzielą wieczorem o godz. 20-30 - 
po raz drugi , Zamieszaj11.

—— <»()<*-----

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : D ziew częta z Nowolipek  

’ P A T R IA  — K siążątko. 
E D E N : K oniec Pani Cheyney.

 oOo------

Schw ytan ie  złodziei
W ZAGŁĘBIU.

Policją zatrzymała Mieozysława Oku­
larczyka 1 Stefana Styehno i  Ujejsca, giu 
Wojkowice Kościelne, którzy skradli ; ie  
uiądze Antoniemu Kalarusowi % Irzebie  
sławie. Obu złodziei osadzono w więzien'u

W Dąbrowie schwytano Henryka 
Szczygła (Dąbrowa, ul. Jaworowa 7), k t ó  
ry usiłował dokonać kradzieży w szp ia -  
lu św. Bart ary. Szczygieł powędrował lo 
kiatki.

Koncert nad koncertami
Od kilku lat ostatnich obserwujemy z

podziwem i radością wielką, iż Sosnow, e 
ze skromnej „prowincji1* zmienia się w 
naszych oczadi na europejskie miasto.— 
Świadczy o tym szybka rozbudowa mia­
sta, estetyka architektury i dekoracja 
urasta zielenią i kwiatami. Rozmach rw o  
na europejską miarę. Odpowiednio do 
poczynań na tym polu wzrastają po'rv* 
by i poziom kulturalny mieszkańców Za­
głębia.

W głębokim zrozumieniu rzeczy' po.' i a 
nowiło Stow. Pań Wmeentek (par. Poioń  
urządzć imprezą, któraby swym pozio­
mom kulturalnym i artystycznym przesz 
ła wszystkie dotychczasowe. Udało się na 
szym paniom pozyskać dla Sosnowca zna 
komitą, o śwatowej sławie parę polskich 
artystów w osobach p. Wandy Wcrmui- 
-.kiej. primadonny polskiej opery oraz 
p. Henryka Sztompki. najznakoitirs-jf-go 
chopcnisty doby obecnej ucznia mistrza 
i'adorewskiego.

W ielki ten koncert chopenowski odbę­
dzie się na zakończenie Tygodnia ni *o- 
sierdzia w Teatrze Miejskim w Sosnow­
cu Bilety jujż są do nabycia.

71 f a ł s z w  e 5-złoWwki
PIEC LAT WIEZIENIA.

W składzie wódek Czoskiwa Kołodzie­
ja w Sosnowcu przy ul. Feliksa Perła 21 
zatrzymano 12-łetniego Mariana Dudę. 
który usiłował zapłacie za wódkę fahzjr 
wą 5-zlotówką. Chłopiec wzięty’ na spyt­
ki zdradz'1, że po wódkę posiał go jego 
własny ojciec Franciszek Duda. zamiesz­
kały w sąsiedztwie z zawodu kra.m oc. 
przeprowadzono zatein u niego rewizję.

Rewizja dala dodatni wynik, zuaiezia 
no bowiem w schowku k lkanascie sztuk 
doskonale podrobionych falsyfikatów  

Dudę osadzono w więzieniu, prowadzę 
ne zaś śledztwo ujawniło, że puszczał on 
w obieg fałszywe monety sys.em alycznla  
za pośrednictwem swego syna, wysyłają* 
go po zakupy’. Źródła nabycia przez ł)u- 
c.ę falsyfikatów nie wykryto.

Wczoraj Duda skazany zestal prze* 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu na dva lata 
więz:enia z pozbawieniem praw na lał 
pięć.

Dzika zemsta wieśniaka
Antoni Marszałek z Mrzygłoda tul. 

Źarecka). pokłóciwszy się ze swym sąsia 
dem Wojciechem Bulskim. wj’warl na 
mm zemstę w ten sposab> iż udał się na 
pole i pchnął nożem jego konia Zwierzę 
chorowało k'lka tygodni. Zdziczałego wie 
śniaka pociągnięto do odpowiedziauości 
sądowej.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, który roz 
patrywał wczoraj tę sprawę, skazał Ivlir 
szałka na 100 złotych krzywny z zamianą 
na 20 dni aresztu.

 O----
-  Z ŻYCIA ROBOT. INSTYT. OŚW. I 

KULTURY W SOSNOWCU w niedzielę
17 października 1957 r. w sali ..Domu l ir  
tołickiego w Sosnowcu sekcja ?e rue/, u a 
E olot. Inst. Ośw. i Kult. im. Stefana t*  
loinskiego w Sosnowcu odegrała wesoły 
*odewil pt. .,Na wesoło1* w 3 akt. przy za 
pełnionej sali.

Gra amatorów dobra reżyseria I. Ra 
(tomskiego staranna na wyróżnienie za 
sługują: Jan Proban w roli Ferdka, Eug. 
Byszawska jako Walentowa. J. W iśni w 
ski jako sierżant, Z. Tarkowski jako a 
diutant, oraz w roli Aronka I. Radomski 
pozostali amatorzy wywiązali się do! rze, 
tak że całość wypadła bardzo ładnie, '-o 
też publiczność nagradzała amatorów u»» 
milczącymi brawami iiodczas gry. Pożą 
dane jest ażeby sekcja sceniczna ItlLK. 
częściej nrządzała podobne imprezy aceoi 
czne dla ludzi szarych, którzy zapełnili 
salę zapominając o troskach codzienny ch

W id z .
-  KURS PIELĘGNIARSKI w KIEL  

CACH. Z dniem 27 bin. rozpoczyna się 
8-tygodniowy kurs przygotowawczy do 
państwowych egzaminów pielęgniarskich  
w Kielcach. Na kurs ten pojadą pielę­
gniarki i sanitariuszki, które złożyły od 
porviednie podania do wydziału zdrowia 
przy woj. urzędzie w Kielcach. Podania 
kauydatek są nadal przyjmowane.

ffGDY KWITNĄ BZY a

O l i . . .  « > ■ ' * ” ■ ' “  ‘ ' " „ “ l i " ™ '

i OSY SA ł <ł3Z“ Z'LOY kolekturze

K A F T A L A
Katów ce. ul. Oy«Kc,in» *

k

Wkrótce

SZESNASTOLATKA
F im który święci triumfy na jw iększego  powodzenia

Wiadomości b ielące
•Małżeństwo1'.
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We froncie pracy i pSacy

Praeowmcy umysłowi szklarni w Zawierciu
zadają regulacji uposażeń

Onegdaj odbyła się w Inspektora­
cie Pracy w Zawierciu konferencja 
Przedstawicieli ptacowników umysło­
wych zorganizowanych w Polskim  
Związku Zawodowym Pracowników 
Przem ysłowych i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu z udziałem sekretarza go 
mualnego Związku p. Kazimierza O  
strowskiego, zwołana na skutek odmo 
wnego stanowiska zarządu Fabryki 
Szkła w  sprawie regulacji płac.

Konferencja nie dała żadnego w' 
niku. aczkolwiek dyrektor p. S0wiń 
ski U z n a ł  słuszność żądań pracowni­

czych.
— a— nii’ui. nwMiwipiiwiii   „  <»■.

Z O LK U SZ A .

nad dzianą
Z W. P. o. K. W  WOLBROMIU.

G i ­
n ę

Pod p rzew odnictw em  delega tk i •/. 
k u sza  p. M a n i Szm ydow ej odbyło 
o n eg d a j w a ln e  zeb ran ie  ozłonk:ń z w iąz 
ku  p ra c y  o b y w ate lsk ie j kob ie t w W o l­
brom iu .

W  p ro g ra m ie  p rac y  n a  rok  19,i 7 38 ob ­
ję ta  je s t  p rzede w szystk im  froska o bmii 
n ą  dzia tw ę. W  g ra n ic a c h  uchw alonego  
budże tu  w ynoszącego zł. 4.683 pow ażne po 
zycje w staw iono  n a  dożyw  an ie  dziatw y 
w m iesiącach  zim ow ych i odzież o raz  n a  
przedszkole. N a obydw ie pozycje w s ła ­
w iono po zł. 1.380.

l lo  za rząd u  oddziału  ponow nie wy i r a  
no tui p rzew o d irczącą  p. W an d ą  W ew er 
kew ą i w iceprzew odniczącą p. Zofią F e r  
bow ską.

to) ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w  l e
SIE . W  czasie śc in an ia  drzew  w lasach  
państw ow ych  w Ł an ach  W ielk ich , gin. 
ża rnow iec , je d n a  z sosen u p a d a ją c  przy 
g i r  o t ła  22-Ietniego ro b o tn ik a  T adeusza  
C zyża z Ł a n  Ś redn ich . Czyż doznał u- 
szkodzenia czaszki i w drodze do szp iia - 
la  zm arł.

(ot O E .IR U F w SŁA W K O W IE . Do
zarządu  g m in y  S ław ków  w p ły n ą ł w tych 
dn iach  w niosek przez rad n e g o  żyda o 
p rzep ro w ad zen ie  uchw ały  przez rad ą  w 
sp raw ie  za łożeń’a  n a  u licach  m ia s ta  t. 
zw. , c jru fó w "  tj. p rze c ią g n ięc ia  d ru tów  
na s łu p ach  te le fon icznych  w pew nych 
p u n k ta c h  d la  celów  ta im udyczuych .

P ro p o z y c ja  ta. zg łoszona przez rad n e  
go żyda (jednego  jedynego  w rad z ie  sław  
kow sk ie j) nie zn a la z ła  a p ro b a ty  zarządu  
m ia s ta .

 « ) (> » ----------

Z K IELC.

Rm ii M i i  t M i ń s I i t i t
W  K IE L C A C H

W  K ie lecczy zn o  zaobserw ow ać m ożna 
es ta  i ni o w zm ożony rozw ój h an d lu  ch rz e ­
śc ijań sk ieg o .

W  śródm ieśc iu  K ielc  pow sta ło  w c ią ­
gu  I I I  k w a r ta łu  w b r. k ilk a n aśc ie  dużych 
sklepów  eh rz ese ija tisk ’ch . cieszących się 
p o p arc iem  m iejscow ego społeczeństw a.

N a jo k a za le j p rz e d s ta w ia ją  się sk lepy  
kupców  z poznańsk iego , k tó rzy  p rz o d u ją  
te j  a k c ji  i o rg a n iz u ją  rożnego  ro d za ju  
Kursy d la  k u p iec tw a  ch rześc’ jań sk ie g o . -  
P odobne k u rsy  d la  d ro b n y ch  kupców 

w ie jsk ich  o rg an izo w an e  są przez ebrz,eśc. 
zw iązek detalicznego  k up iec tw a w spólnie 
ze S tow , m łodzieży k a to lick ie j.

P o d o b n a  ak c ja  spo lszczenia h an d lu  
o b ję ła  rów n ież  p o w ia t m iechow ski.

PRZEŹROCZA 
REKLAMOWE DO KIN

W.NiEPON S O S N O W I E C
WARSZAWSKA 1

W tym samym dniu wieczorem prą 
cownjcy Szklarni rozważali na zebra­
niu nadzwyczajnym wytworzona s y ­
tuację i postanowili Prowadzić akcję 
w ytrw ale aż do osiągnięcia w zupełno 
śei swych postulatów- —

Ważne obrady p z z. p. p. i h. rz. p.
W niedgiełę dnia 24 bm. odbędzie 

się plenarne zebranie Zarządu Główny 
go i przedstawicieli Oddziałów Pol 
skiego Zw iązku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłowych i Handlowych 
Rz- P. w  Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a, poświęcone głównie sprawie 
umów zbiorowych i ubezpieczeniom  
społecznym.

Duży dorobek społeczny
„Zjednoczenia" w Myszkowie

W  u b ieg łą  n iedzie lę  odbyło  się p ó ł­
roczne n fo rm a c y jn e  zgrom adzen ie  człon 
ków robo tn icze j spódzie ln i spożywców  
^.Zjednoczenie1' w M yszkow ie. Z grom adzę 
n ie o tw orzy ł p. K az m ie rz  R achocki i w 
m yśl s ta tu tu  n a  przew odniczącego  pow o 
la ł (i. D udzińsk iego  W łodzim ierza , p reze 
sa R ady  N adzorczej, k tó ry  o b e jm u ją c  
p rzew odnictw o  sc h a ra k te ry z o w a ł p rac ę  i 
dz ia ła lność  R a d y  i w ydziałów . N astęp n ie  
p. S ta n is ła w  H ru z ’k p rzed staw ił zeb ra  
n y m  w dość obszernym  sp raw o zd an iu  
s ta ń  spó łdzie ln i za p ierw sze pó łrocze 1937 
roku . W  p o ró w n an iu  do la t  ub ieg łych  
je s t to dalsza  p o p raw a  ta k  w nadw yżce, 
k tó ra  w ynosi ponad  9000 zł. ja k  rów n ież  
i w obro tach .

O becnie spó d z ie ln ia  czyn i w ysiłk i ab y  
sw oim  czonkom  zaspoko ić w szystk ie po 
trze b y  w prow adza nowe d z ia ły  ja k : 

hurtowa sprzedaż soli. porcelany  
„Ćmielów", w ęgielna opal i meble.

D ale j, ab y  podn ieść  k u ltu rę  i p o z o ru  
robo tn ika^  d b ając  o jego  es te tyczny  w y  
g lą d  po  p rac y  — spó łdze ln ia  w prow adza 
sprai daż  rjb rań  ochronno  — robo tn iczych  
po bardzo  n isk ich  cenach.

R e fe re n tk a  L ig i K o o p era ty s tek  p. W a 
łe r ia  H a ła d u so w a  obszern ie p rze d s taw iła  
re lę  k o b ie ty  w  ru ch u  spółdzielczym . Ci 
che te  is to ty , k tó re  od daw ien  d aw n a  s ta  
i’ow ią k as tę  od ręb n ą  o d su n ię tą  od wszci 
k ich  sp raw  społecznych przez m ężczyznę 
— dziś w środow isku  społecznym  pod 
w zględem  zm ysłu  o rg an izacy jn eg o  i wy

sądowni] i a różnych  z jaw isk  życ ia  po litycz  
nogo—zd o b y w ają  się na w ysiłek  i r z e te l­
ny sąd o sam ych  sobie. K o b ie ta  spółdziel 
czyni w ie ju ż  dziś, że koszyk przez n ią  co 
d z ien n ie  n ie s io n y  po za k u p y  — stan o w i 
po tęgę k tó ra  w p ływ a decydu jąco  n a  s tru k  
tu rę  gospodarczą.

K obiety w ruchu spółdzielczym  czują  
się sw ojo  i dobrze, n ie  ivięc też dziwne  
go. że K oło L igi K ooperatystek w 

M yszkowie p ięknie się  rozwija,
'lo  sam o je s t z p o k rew n ą  o rg an iz ac ją  

Spółdzielczego K o la  O św iatow ego P ra c a  
tego k o la  p rzed  okresem  spraw ozilaw  
czym  sp ro w ad za ła  się  ty lk o  do p row adzę 
m a  b ib lio tek i o s ta tn io  zaczyna  działa ł 
neść sw ą rozw ijąe , bow iem  tw orzy  zespól 
m uzyczny i sceniczny. N ależy  tu  wspom  
nieć o b ib lio tece  tego  K ola , k tó ra  liczy o. 
kooł 900 tom ów  książek. J e s t  to  je d n a  z 
n a jw iększych  b ib lio tek  n a  te re n ie  M y-z 
kowa.

S p ó łd z ie ln ia  oprócz w y m ia n y  dobór pro  
wadzi rów neż ak c ję  oszczędnościow ą 
w śród sw oich ozłonków i sym patyków .
Ś w ia t p ra c y  w szczególności w in ien  o.-z 
czedzać chociażby  dla sam oobrony  swo 
ich in te resó w  i w arsz ta tó w  p rac y  Dc lo­
k a t oszczędnościow ych jest, bank  .Spo- 
env'. k tó reg o  rów n ież  i spó łdzeln ia  ..Zje 
dnoczenie“ m a  zastępstw o.

W  ze b ran iu  uczestn iczy ło  oprócz Człon 
ków i sy m p a ty k ó w  rów nież 9 p rzed staw i 
cieli zw iązków  zaw odow ych i in n y ch  o r 
g a n iz a c ji społecznych.

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

GROZA .WOJNY CHIŃSKO - JA P  O N SK IEJ.
Reprodukowane przez nas zdjęcie, j działań na Dalekim Wschodzie, najwy 

dki i instrumenty wojenne, użyte Jo i mowniej odtwarza całą g&Ozę i okrn 
na którym są widoczne wszystkie śro- I eieństwo walk chińsko - japońskich.

Krwawa tragedia chorej żony
Mąż chciał zarąbać żonę siekierą

Pewnego dnia w  godzinach przedf o 
ludnjowych w mieszkaniu przy ul.
Górnośląskiej 57 w Zawierciu rozegrał 
się krwawy dramat małżeński, które­
go bohaterem był 2’7-letni Antoni iSi- 
kora, robotnik pobliskiej fabryki Fer 
rum.

Przed paru Jaty Sikora ożenił się 
z jedną z zawiercianek. Sikorowie są 
obecnie rodzicami dwojga dzieci.

Wtajemniczeni opowiadają, że ich 
pożycie małżeńskie nie było zbyt szczę­
śliwe, a naA vet doszło do tego, że 

Sikorow a od 3 lat zdradzała  ohja­
w y  choroby um ysłowej.

W t a k i m  też s t a n i e  p r z e b y w a ł a  o n a  
o d  p eA V n ego  c z a s u  av m i e j s k i m  s c h r o ­
n i s k u  dla starców.

Krytycznego dnia Sikora dorożką 
przywiózł żonę z schroniska do domu

Zarząd Związku wystąpił do Rady 
Zjazdu Przemysłowców Górniczych 
a v  SosnoAA-cu o wyznaczenie konferen­
cji w  sprawie u mowy zMoroAvej i 
przypuszczać należy, że w najbliż­
szym  czasie pertraktacje rozpoczną 
się. —

RÓAA.nież należy się spodziewać roz 
poczęcia rozmów z przemysłowcami in 
nyeli gałęzi, o co Związek zabiega /a. 
pośrednictwem władz ministerialnych

SpraAva samorządu w ubezpiecze­
niach społecznych postąpiła o tyle ra  
przód, że Ministerstwo Opieki Spoleez 
nej dzięki staraniom Unii Związków  
Zawodowych PracoAvników Umysi 
wych postanowiło poAvolae rady zarż • 
dzające w 5 największych ubezpie-za! 
niaeli m. in. aat 'Sosnowcu. Zebranie za; 
mie się więc ustaleniem kandydatów  
do tych oreanoAv.

Wreszcie prezes p. Włodzimierz 
Gr imw al zreferuje przebieg zebrania 
Rady Naczelnej Unii ZZPU.. które od 

się aa7 dnin 17 inn, av Warszawie.

RADiO
FK O U R A M  O G Ó LN O PO LSK I

P ią te k  22 p aźd ziern ik a .
6.15 P ieśń  . .K ie d y  ram ie  w s ta ją  zorzo* 

6.20 G im n asty k a . 6.40 M uzyka z p ły t 7x0 
D ziennik  p o ran n y . 7.15 M uzyka z p ły t
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 P iy ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu i tic ju a ł z  
wieży m a riack ie j w K rakow ie. 12 03 A u­
d y c ja  po łudniow a. 15.30 W iadom ości g o ­
spodarcze. 15.45 B a łe  chusteczki. 16.06 
R ozm ow a z chorym i. 16.15 K oncert. 16.50 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 Odczyt. 17,15. 

K o n ce rt so listów . 17.50 P rz eg lą d  w yda w 
n ie tw . 1800 W iadom ości sportow e. 18.10 
P iy ty . 18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A udy 
e ja  d la  w si. 19.00 T e a tr  W y obraźn i 20.00 
P o g a d a n k a  m uzyczna. 20.15 K o n ce rt sym  
fon iczny . 21.00 D zienn ik  w ieczorny . 23.00 
P ro g rh m y  lokalne.

KATOW ICE
P ią te k . 22 p aźd ziern ik a .

11.40 P ły ty . 13.00 K o n ce rt życzeń. 13.15 
P ły ty . 14.25 W iadom ości bieżące. 14,35 
W iad . g ie łdow e 1435 P iy ty  18.10 W ia ­
dom ości sportow e. 18.15 K o n c e rt rozryw  
kow y. 18.55 P ro g ra m  n a  ju tro . 2200 P ły  
ty.

r  KOG RAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 23 p aź d z ie rn ik a .

6.15 P ie śń  K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze. 
6.20. G im n asty k a . 6.40. D ziennik  p o ra n n y
7.15 M uzyku ź p ły t. 8.00 A u d y c ja  d la  szkół
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z 
w ieży m a ria c k ie j w K rak o w ie . 12.03 A u­
dy c ja  po łudniow a. 13.00 P rz e rw a . 15-30 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 T e a tr  W y 
ob raźn i. 16.15 K o n ce rt o rk . w ojsk . 16.50 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 O dczyt. 18.00 
W iadom ości sportow e. 18.10 P ły ty . 18.80 
P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  
w si. 19.00 A u d y c ja  d la  P o laków  za g ra n i 
cą. .19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.06 K on 
c e rt ro zry w k o w j7. 21.00 M uzyka taneczna . 
21.45 Zbaw ca. 22.00 K o n ce rt ork. 22.50 W ia  
dom ości dzienn ika . 23.00 P ro g ra m y  lokal 
ne.

Dziak) się t o  o g o d z i n i e  9 rano- 
A  av godzinę po t y m ,  g d y  m a ł ż o n ­

ko Avie znaleźli się a v  m i e s z k a n i u  sam 
na sam,

S iko ra  chivy cii siekierą i j e j  obu­
chem uderzy ł  żoną diva razy  w  

głową.
Gyd nieszczęśliwa kobieta zbroczona 
krwią runęła na ziemię, Sikora nie po 
śpieszył jej z pomocą, ale opuścił mie 
szkanie i z portierni fabryki .Ferrum" 
zadzwonił do komisariatu policji, 

meldując cynicznie, że zabił s n ą  
żoną.

Bardzo szybko zjawiła się na miej­
scu krwawego dramatu policja-

Zbroczona krwią Sikorowa odwic- 
ziona została natychmiast do szpitala, 
zaś okrutny jej mąż powędroAval dc 
aresztu.

Po d łuższej kuracji  nieszczęśliwa  
niewiasta opuściła szpital, szw<M’ 

kując  mocno na zdrowiu.  
Epilog tego krwawego dramatu ro 

zegrał się onegdaj przed Sądem O krę 
gowym w Sosnowcu- urzędującym o- 
becnie na sesji_ wyjazdowej w  Żawier 
ciu. Sikora—niedoszły morderca swej 
żony skazany został na 4 lata więzie­
nia-
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(3ti  leszczem* |i#c*ątku p o n in e i ) .  
IVwam inżynierom HaczeirtkieMiH I 

Burskiemu udało sią n y i a l e i e  m an y u o  
•apalająrą na odiegłose.Nif*trty  
t*. jak ja nazwali „boha1' zettata ia» wy 
kradzioua przez ezloukow wywiadu •*- 
• lennego niejakiego Oryk.skicgo to l 6a- 
iermana i Ocalę Krynicka, k lorjj  udało 

pOHarito nawiazać rama im x Burskim  
Przy wynalazcach pozostała tylko ma 

la, ałe uaj» ar.iiejsza c»c*ć s.aszyny Few  
torua próba wykradzenia tej ece^ei aa- 
kończyła s*H śmiercią Grzywaka w któ­
rego willi zamieszki w alt c h w i W o  Bur­
ski ł Haczewski. W kilka dni polem Ha- 
. woski został porwany na ulicy i w y ­

wieziony z Poznania.
Policja pod zarzutem morderstwa a- 

resatowała Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grocholskiego i w ten spo­
sób wykradł plany ..behy‘‘. Plany ta dał 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskle  
ma. Haczewski przekonawszy sie o auteu 
lyezności planów — spalił je.

200) ----- o-----
— Niecli panow ie s iada ją  -  zwró­

cił się do świeżo w ybaw ionych % oprę 
jji m ło r ^ h  ludzi. — Chciałbym  od 
panów  d < wiedzieć się bliższych sz ('z.e- 
gótów o le j całej spraw ie. To> co usły 
szałem po drodze.nie w ystarcza mi ani 
do zrozum ienia powodów tak  niezwy­
kłego przedsięw zięcia zbl’odni% zy, a 
tym . więcej do sporządzenia pro t )— 
indu.

P an ie  kom endancie —* przerw ał 
m u Haczewski — nie sposób tu ta j w y 
łyszczać w szystkie pkolicznośei. jakie

w płynęły i tow arzyszyły  tem u pod­
stępnem u uprow adzeniu m nie przez 
Rachm ila Guterm ana... ^

— Dlaczego pan mów i ,,m nie”, a 
nie ..nasn f — zdziwił się pan  W ię :i0  
rek.

— Dlaczego miałbym mówić „nas1’ ? 
— odpowiedział H aczew ski pytaniem .

— No bo przecież obydwu panów  
uprowadzono, skoro obydwu więzione 
w ..diablich ru inach '4.

—- Być może. ale ja  tego p an a  do­
piero tu ta j poznałem — w skazał na 
Ruteckiego — i nic m i nie było w ia ­
domym o jego uwięzieniu.

— Hm... to dziwne — pokręcił gło­
wa przodow nik.

— W ięc pan jak  się tam  dostał? — 
skierow ał kom endant p y tan ie  do s tu ­
denta.

— J a  nieco w odm iennych w arun  
kaeh, ra n ie  kom endancie — odparł 
R uteeki z tym  swoim beztroskim  zaw­
sze uśmiechem- — J a  sarn tam  zasze­
dłem...

— Ja k to  sam? — Przodow nik W ię 
ciorek położył pióro na stole i szeroko 
otw arłszy usta. w patryw ał się w u 
śmieebnietego zagadko\vro W iktora.

— I z  tym  jest cała h isto ria , panie 
komendancie — odparł Rutecki. — 
Dlatego ty lko zapoznam  pana z je j 
koncowvm fragm entem . Udało mi się 
m ianowicie w paść na  trop szajki Gu 
term ana i stw ierdzić uprow adzenie 
pana inżyniera Haczewski ego. P o s ta ­
nowiłem  go więc wybaw ić z opr osji 
i w tym  celu zapuściłem  się do p o d ­
ziemi. N iestety, moje przedsięw zięcie

CSŁOW IEK PRZED SĄDEM .

Nieprzyzwoity duch
U  państw a Jakowiczów  odbyw ał się 

seans sp iry tystyczn y .

Dokoła stołu  siedziało k ilkunastu  gości 
którzy w zdychali ciężko i wytrzeszczony  
m i i  przerażenia oczam i p atrzy li na kie 
równika, pana Ignacego Sikorka.

— K ładżta państw o ręce na stół! — za 
kom enderował pan Ignacy. — N ie gapić  
się na w szystk ie strony tylko rozm yślać 
o duchach. O w iele jaki truposz w ylizle  
to nie robić draki, ty lko trzym ać gębę i 
czekać, co sie dalej pokaże. Febra będzie 
wam po kościach chodzić, a le  to frajer. 
Gaś pan św iatło, panie Jackowie*.

l*an Jachow icz przekręcił kontakt i 
zapanow ały eg ipsk ie clem nośeł, przery 
w ane m onotonnym  głosem  pana [gnarc 
go..

— W ylazła  nieboszczyki uw ażajla  pań 
stwo, zara stół sk ikać bedzie przyjdź du 
ehii o północnej godzinie.

Pan Jackow ie* siedział przy stołe^ zła 
ny zim nym  potem, gdy naraz usłyszał 
szept sw ej żony.

— Franus.
— K toś m e za n ieładne m iejsce złapał.
— Czego?

— M usi to duch.
— No i co z tern duchem zrobićł
— A nic. P ies z nim  tańcow ał. Ignacy 

m ówii, że trza siedzieć, cicho.
— P ani Jackow iczow a um ilkła ale po 

ch w ili znowu szepnęła:

DZIECKO P O L S K Ę - 
W  P0LSKIE3 SZKOLE
P0PHZV3 ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

się nie powiodło i sam  w padłem  w 
ręce o p ry sk ó w .

-. — D aru je  pan. ale to co słyszę, nie 
w ydaje  m i się odpowiadać praw dzie 
—i zauw ażył W ięciorek, m ierząc s tu ­
den ta  przenikliw ym  spojrzeniem . — 
Z resztą  żaden rozsądny człowiek nie 
może w to uw ierzyć, aby pan . Czło­
w iek in te ligentny , nie m iał ty le i-oz- 
whgi, aby leźć z gołymi rękam i do 
zbójeckiego gniazda. Bajki, panie... .

—; N ie z gołymi rękam i, bo miałem 
rew olw er, k tó ry  mi oczywiście po u ję ­
ciu skonfiskowano.

— Chociażby; nie m ój panie, nie 
mogę panu uw ierzyć, a zresztą  pan 
przecież nię znał pana  Haczewskiego 
Czyż nie tak . panie inżynierze. — 
zwrócił sję do Ludw ika.

H aczew ski w praw dzie potwierdzi! 
skinieniem  głowy, lecz łatw o się było 
domvślać z w yrazu jego tw arzy , że 
zdołał uchwycić sens krótkich i nie 
jasnych dotąd słów Ruteckiego.

— No widzi pan... — ucieszył się 
przodow nik ze swego podchw ytliw e 
go py tan ia .

— Ozy to. że nie znaliśm y się 7. 
panem Haczewskim  osobiście, ma być 
dowodem przeciw ko praw dziw ości 
słów moich? — zapy ta ł, w ytrzym ując 
św idru jące spojrzenie przodow nika.

—• A chyba, Iw jakżeż może być 
inaczej.

— A czv pan przodow nik znał nas 
obydw u urządzając w ypraw ę do nod 
ziemi? -  Toż nie — odpowiedział za 
tamtego. — W ystarczył panu len >e- 
den fak t że jacyś ludnie potrzebują 
pomoev. Tak hvło i w moim w ypadku.

— To całkiem co innego — odparł 
W ięciorek z uśmiechem  w yrozum ia­
łości. — J a  jestem  policjantem  i to 
leżv w mych służbowych obowiązkami

— T ak śam 0  w  moich obowiązkach 
obywatelskich i ogólno ludzkich — 
odparow ał Wiktoj- bez w ahania.

— No tak , ale w prak tyce  to  w y ­
gląda całkiem  inaczej — zgodził si 
kom endant połowicznie.

— W ięc nazwijm y to inaczej — 
zaproponow ał student.—Przypuśćm y, 
że mój nieopaczny czyn nie został po­
dyktow any względamj  poczucia chrze­
ścijańskiego czy w ręcz obyw atelsk ie­
go obowiązku, alę ze zwykłego am ;r 
to rstw a zabaw iłem  się w detek tyw a 
Może panu kom endantowi to lepiej 
odpowiada... Zresztą to nie zm ienia 
w cale postaci rz^yjzy i faktem  jest. co 
jeszcze raz  pow tarzam , że dostałem  
się do podziemi, w celu niesienia po­
mocy panu Haczewskiem u.

— Więc może po kolei pnaow io 
zachcą odpowiedzieć mj na zasadnicze 
py tan ia , a dalsze szczegóły zostaw im y 
na potym. Może więc pan. pan ie  in ży ­
nierze — zwrócił sie do Haczewskego.

— Służę panu.
— Pana. jak  już  słyszałem upro­

wadzono autem  z Poznania.
— Tak.
— A ilu ludzi zdołał pan poznać 

z pośród te j bandy?
— W pierw szym  rzędnie G u ter­

m ana. a następnie Świdra. Później; 
był niejaki Lanicki. którego w m ojej 
piw nicy zam ordował G uterm an, jak  
to  już po krótee opowiedziałem przez 
drogę. O statnio Gutepman m m l d ‘> 
pomocy Rudzika, którego panow ie
ujęli.

— To wszyscy?
— W szyscy, k tórych widziałem  w 

P odziem iach; n ie  wykluczam , że mo­
d o  ich być w ięcej — uzupełnił Ha- 
ezwski.

— A pan? — zwrócił się kom en­
d an t W ięciorek do Ęuteekiego.

— Tak samo — odparł student. —• 
Również ty lko tych zbirów  widziałem  
w moim więzieniu.

— Czy jerjńak panowie nie m ogliby 
mi w yjaśnić ' jednej zagadki, a m iano 
wicie, dlaczego t-ego Św idra.’ który, 
jak  wnoszę, odegrał pow ażną rolę w  
tej całej spraw ie. uwięziono w lochu 
i morzono go bezlitośnie? — rzucił 
m>we py tan ie  przoownik.

« \  d .  n .

— Franus.
_  Co?

_  W idać ma.
— ł knrzajki?
  K urzajki powiadasz? O ehoroba, to

pras ecie Ignacy m a kur/.ajki.
Pan Jackow ie* m om entalnie zapalił 

św iatło  i przyłapał pana Ignacego na &o 
raeynt uczynku.

Trudno opisać, jak ie  lan ie dostał nie 
szczęsny w yw oływ ać* duchów.

N astępstw em  tego była spraw a w Sa 
d»e i wyrok skazujący pana Jackowie**  
na .Tft złotych grzyw ny za pobicie.

ZE SPORTU

Dochodzenia władz sportowych
w 8praw;e os tatn ich  za;ść na &Tsl? r h  v Zagłębiu

W ładze sportowe w Zagłębiu rozpoczę 
ły  dochodzenie w spraw ie ostatnich zajść 
na boiskach p łk arsk ich .

Przeprow adzenie dochodzeń w sprawia  
meczu B ryn iea  — Zagłębie i pobicie p. 
Kra-wezyka pow ierzył W G. i D. p. Micha 
lakow i.

W ypadki na boiskach w Częstochowie 
zbada tam tejszy  podokręg, a m ateriał 
tych  dochodzeń przekaże okręgow i, ce­
lem  w ydania decyzji.

W  związku * pobiciem  p, K rawczyka

SENSACYJNE WYKOPALISKA w DAWIDGRÓDKU NA POLESIU.
W związku z prow adzonym i przez 

Państw ow e Muzeum Archeologiczne 
wykopaliskam i w  D aw idgródku na Po 
łesiu, reprodukujem y zdjęcie, przedsta 
w iające widok ogólny odkopanej osu

dy 7. 13-go wieku. Przez środek bieg­
nie droga moszczona drewnem. Z pra 
woj strony  widzimy budynki mieszkał 
ne, zaś z lewej — fragm ent odkopa­
nych zrębów kaplicy.

przez nieznanych aw anturników  p isa liś­
m y o podejrzeniach prezesa okręgu zagłą  
biow skiego p. W olskiego, skierow anych  
na „kib:ców“ Sarm acji. P odejrzenie to 
zostało oparte na słowach jednego z n» 
pastnikćw , który uderzyw szy p. K raw ­
czyka powiedział: ..Masz za Sarm acie':

- P. W olski n ie twierdzi! jednak tego 
stanowczo, ale przeciwnie nadmienT, iż 
m ożliwe jest, że napastnicy  obcięli w 
te,11 sposób skierow ać dochodzenia wład*  
sportow ych w n iew łaśe’wym  k ierunku.-  
T akie sam o podejrzenie m ogło być bo­
wiem skierow ane pod adresem każdego 
innego klubu, którego nazwą w y m ien ili­
by aw anturnicy.

DJaego też z w szelkim i przypuszczenia  
m i wstrzym ać się  obecnie należy do cza ­
su ukończenia dochodzeń.

W ładze zaś n iew ątpiw ie dołożą starań  
aby spraw cy aw antur zostali w ykryci 1 
przykładnie ukarani.

 0 O 0  --

Wyścig kolarski
N A ŚLĄ SK U .

W  Janow ie, klub cyklistów  „R ekord’ 
zorganizow ał w y śc ig  kolarski, który był 
oficjalnym  zakończeniem  sezonu kolar 
sk iego  na Śląsku. Trasa w yścigu  wy no i 
ła  47 kim. Z powodu fatalnych  warunków  
atm osferycznych, startow ało ty lko 17 za 
wodników.

Zwycięstwo odniósł zaw odirk Stadionu  
Jesionek, który uzyskał czas 1,29 00 g.yiz. 
zdobywając nagrodę .dr. W owezaka. L)ru 
g ic  m iejsce zdobył M ichalik z  Rekordu. 
Janow skiego. K olejność następnych za w o 
dników była następująca: 3) M atysek •— 
.Rekord" Janów  1.30„.TO; 4) M igas — l i ­

n ia  Sosnow iec, 5) K uder S la v ia  Ruda.
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U gkawostki sportowe
OBSADA SĘDZIOWSKA.

Obsada sędziowska na niedzielne int 
m  ligowe w lin. 24 została przez Wydz. 
►praw sędziowskich PZPN wyznaczona i 
przedstawia się następ.. W Krakowie — 
• raco ia  — Kutii p. Kuchar ze Lwowa; 
ac Lwowie Pogoń — W isła p. Lange z 
Łodzi: w Polizaniu W arta — ŁK*:. p. Kru 
kowski z Warszawry.

PRZEGRANA PIĘŚCIARZY MAK 
KABI.

Rózeg rany w Tarnowskich Górach 
Biecz bokserski pomiędzy miejscowym ze 
społem K PW  oraz M akkalią z Sosnow­
ca zakończył się niespodze wanym zwycią 
tlwein młodej sekcji pięściarskiej koleją 
rzy 10:6. W yniki poszczególnych walk by 
ly nast.: Małek i zremisował z Gryzgru 
nom. Małek II KPW . zremisował z Baj 
tnerem. W wadze piórkowej po ciekawym 
przebiegu Pyka I  przegrał na punkty z 
Welgrunem. W wadze lekkiej Pyka li 
w ygrał walkowerem z powodu braku za 
wodnika Makkabi. W wadze półciężkiej 
F srm’ KPW . w ygrał przez k. o. w pier.v 
szym starciu z Birenholzem. W wadze 
średniej Łegiela KPW. przegrał z Baume 
rem na punkty. W wadze półciężkiej Ka 
połka znokautował w pierwszym starciu 
Poloka. W  wadze ciężkiej Wielgosz KPŚV 
wygrał przez t. k. o. z Liebermanem.

Mistrzostwa kolarskie
O D B Ę D Ą  SIE W  R Z Y M I E .

W związku z donieś'eniami p ia-y  za 
granicznej i polskiej o powierzenie- Pol 
see organizacji m isitrzostw kolarski ii 
svviata w łln-!> r.. sekretarz M ędzynarodo 
w ej Federacji kolarskiej p. Rouseau roze 
słaI prasie belgijskiej oficjalne dementi 
Międzynarodowej Federacji.

Mistrzostwa kolarskie św ięta w 193*1, 
r. — twierdzi p. Rousseau — odbędą się 
w Rzymie. W następnym, tj. w 1940 roku, 
mistrzostwa organizować będzie Francja 
w Paryżu. . '

Polski Związek Kolarską jak  wiadomo 
czynił usilne . starania, by mistrzostwa 
odbyły sie w Polsce. .

. ; —— n  n - -----

W ŁODZI.

W Łodzi odbył się we wtorek wieczór 
mecz pięściarski pomiędzy drużyną Icda 
ką KS. Geyer a  reprezentacją Helsintk. 
Był to drugi występ pięściarzy lińskich 
w Polsce. ’ .

Również w Łodzi pięściarze fińscy doz 
nal porażki, jednak należy zaznaczyć że 
oficjalny wynik 9:7 nie odzwiereiadA 
właściwego przebiegu walki.

' ' \  i

■ •/ •

Rejirodukujeiny oryginalne zdjęcie 
pi zedstawiające fragment z handlu u- 
licznego w Kairze. Przekupnie we

OBRAZKI Z EGIPTU.
wschodnich Zawojach oraz. kobiety za 
kwefiowane stw arzają obraz niezwy­
kle egzotyczny.

NA W E SO ŁĄ  N U T Ę

Gdy palacz fest zakochany
Staś. który pracuje na kolei ma pięk 

ną narzeczoną blondynkę. Dawno się z 
nią nie widział, bo jest w podróży. Pisze 
więc do niej taki oto list:

„Lekomotywka Moja Kochana! 
Chociaż nie widzieliśmy się dawno, cią 

gle jednak widzę Twe piękne oczy — la 
tamie.

Niech Ci nawet przez myśl nie przej 
dzic. abym kiedykolwiek zwekslowal za 
jaką inną dziewczynką.

I ja jestem pewien, że nie jesteś zwy 
kią zwrotnicą, która niogaby zw róci 
swe zapędy miłosne w innym kierunku.

Parowozie Ty mój słodki, towar ów ko 
najmilsza! Oto odkręcam przed Tobą 
kran swego serca.

Czuję się obecnie jak samotny semafor 
Ma linii swego życia. Ale wkrótce pełną 
parą przybędę do Ciebie, prosić Cię. aby 
Jak najszybciej hamulcowy połączył na 
are życia w jedno.

Wierz mi. że się nie wykoleimy, bo od 
1 załadują mi w tender więcej forsy pali 
wa.

A potem, potem będziemy mieli wago 
nik, które mknąć będą raźno po szynach 
I nie zjadą z nasypu, bo będziemy oboje 
ich strzegli. ~

Jeślibyś mię jednak mimo wszystko 
odtrąciła, katastrofa byłaby nieuniknio 
na. Gwiżdżąc przeraźliwie stanąłbym ua 
jakiejś bocznicy, lub w jechał do remizy 
mych wspomnień, wypuścił parę i po 
szedł do reperacji.

Ale ja wierzę, że dojadę, chociaż bez 
biletu, do mej stacji przeznaczenia, cby 
ba żeby palacz wygasił mój ogień doena.

Miłość moja ku Tobie jest tak długa, 
jak szyny, tak gorąca, jak piec.

Ale oto przystanek, więc wyładowaw 
szy przed Tobą, o ukochana, cały swój ha 
gaż idę na przechowalnię, a potem do bu 
tetu trzeciej klasy.

Tymczasem zaś całuję Cię mocno, bar 
dzo mocno w przedział pierwszej klasy 
cd parów oza i kreśle się. Twój aż do sa 
mej remizy Stacho“.

zamawianych w naszym sklep e 
różnych

aparatów
prosimy P.T. Odbiorców przy pod­
pisaniu zamówień okazywać rachu­
nek za prąd za ostatni miesiąc

E L E K T R O W N I A  OKRĘ GOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I _________________

DZIŚ
[ KBftlO „ZAGŁĘBIE” [

Największy Polski film sezonu p. t.
DZIŚ

DZIEWCZĘTA 
z  NOWOLIPEK

w g nagrodzonej pow ieści Puli Goju w ii/yńskiej.

Film o dziewczętach wielkiego m iasta, które rwały się do życia, to treść 
najgłębszych przeżyć młodych dziewcząt.

W rolach gl. E. BARSZCZEWSKA — J. ANDRZEJEWSKA — M. 
WISZNIEWSKA. ĆWIKLIŃSKA — WYSOCKA — JANECKA — 
JARACZÓWNA — GRABOWSKI— JUNOSZA STĘPOWSKI —

KARBOWSKI i w. inn.
Poezątek o godz. 5.30 po poi.

o o
Kinc-Teatr

„ P A T R I A "
L. Marcinkows ki  

i S-ka 
w S o s n o w c u

dawniej kino „Ps!ace“ 

<►0

M ite l  jiliiz- 
lośii sosimteilte!

f i

Eugeniusz Bedo
oraz

S IE L A Ń S K II F E R T N E R  „

w najlepszej i najweselszej komedii sezonu

K s i ą ż ą t k o "

POM N IK  PO IN CARE GO.
Na zdjęciu naszym pomnik wielkie 

go Francuza Raymonda Poincarego 
w Sampigny.

Kinc-teatr
DZIŚ! DZiŚ!
JOAN CRAWFORD, IVILL 1AM 

POWELL i Robert MONGOMERY 
koncertowe trio filmowe

KONIEC  
PANI CHEYNEY

Ostatnia i najmilsza przygoda pięk­
nej awanturnicy.

Początek I seansu o godz. 17.30 w 
niedziłeę o godz. 15 30.

P O S A D Y I ^ R A C E

POTRZEBNY obeznany chłopak w pic- 
karstwie. Ul. 1 M aja Nr. 52.
TOKARZ potrzebny. „Stal*' Sosnowiec, 
Dziewicza 18.____
ZEGAMISTRZ zdolny i uczeń na prakty 
kę potrzebny. Oferty kierować Sosnowico 
Warszawska 1 Wl. Niepoń.

K UPNO I SPRZEDAŻ

P O M N I K I

DROBNE OGŁOSZENIA
L O K A L E

M IESZKANIE trzy lub ezteropokojowe 
ewenfr./alnie pokój z poczekalnią lub dwa 
pokoje poszukiwane. Zgłoszenia: ..Exprts 
Zagłęb:a“ — .Śródmieście"
PRZYJMĘ inteligentnych panów na mie 
szkanic z całodziennym utrzymaniem. — 
Sosnowiec, ul. Robotnicza 1 m. 1 2 ._____
GARAŻ do wynajęcia od zaraz. Wia­
domość ..Expres Zagłębia*; Sosnowiec.

i rzeźby artystyczne w dużym wyboj-w 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicca 
tanio „WIKTORIA", Dąbrowa, ul. Król 
Jadwigi 46, Telefon 68-436. 25-letnia gwa 
■aneja.
DO sprzedania szafa bieliźniarka. łożśo 
biurko krzewy kwiaty ogrodowe, wąż gu 
mowy — inspekt. Wiadomość: Kolonia
Focha, portiernia.

ZGUBIONE DOKUMENTY— a— — — — —— —
JAN TRZECIAKIEWICZ zgubi! koią- 
żeczkę wojskową i kartę mobilizacyjną. 
wydane przez PKU. Sosnowiec. -. 
WÓJCIK ANTONI " zgubiły książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Będzin 
i*raz: ż k a r tą ‘ niołiilizaey.jną i zaświadczę 
nie ż o*dbytyob ćwiczeń wojskowych. 
GRABOWSKI FRANCISZEK zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez PKU
Sosnowiec _
ZGUBIONO 2 weksle po 50 zł. wystaw ci 

I P io tr Sróka. które unieważnia się.

Wydawca: Beleua MouMonika. — Rjd naczelny; lv  Cwlerk, — Druk. ,,Kk;.r« iuaglębia" Soanowiec, TeatraLar U  — IŁ*). ndp.: Tadeusz Uy**-.


